
iii ?rze·wO<!niczacy Rady Pań
stwa E. Ochab przyjął 27 bm. 
przedsta•Nic :eli związku Ochotni 
czych Straży Pożarnych z preze 
sem za.rząd<U Głównego M. Do
ma~łą. 

• Polska jest poważnym eks· 
portere.m maszyn dla przemy.słu 
spożywczego. W bieżącym roku 
wyeksportujemy tego typu ma
szyn za blisloo 34 mln zł deWizo ·wy eh. 
· • Na BlJ.skim Wscho<lzie sy· 
tuacJa jest na<lal naipięta. se
ki!'ela.rz genera1ny ONZ w swym 

Wydanie A 

Dziś 
w numerze: 

Pracownik-istota 
nie ... oceniena 
Małieństwo 
z przeszkodami 
la przełaj przez 
kraj 

sprawozdaniu dla Rady Be:i;pie
czeń.;t\v~ po powroeie z Kairu 
do Nowego Jorku. wezwał obie 
strony rlo pokojowego ro:rwiąu 
nia kocnf!i.l!:t'U izrael~o-aNbskie
go. 

l2 IEJSZłCH DEPESZ 
ZE S IATAE<3(1 I] 

• Ameryk-a-ńskle okręty wtarg 
nęły w sobotę na wody teryto· 
rialne Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, gwał
cąc tym samym poirozumienie 
roze.1mowe, 

• Wczoraj w Moskwie zakon· 
czył obrady zja-zd pisarzy ra
dz-ieokic·h. Uch.walili oni m. In. 

a.pel do l)isaM'Y św!ata, w kt6- !!M, kt6?'2y ue)±ylaJ:lą się od tej 
rym stwiel"dują, ~ pO'dztał w wie1kiej misji i świadomie 1u!:i 
ldtera.ttl1'2e i sztuce na.szej eq,o. nieświa.<fomie pttyCZYJ'.li:alją się 
ki przeb:ega nie mlęrlzy przed· do uj'llrzmiemia lU<lrLi. Prezesem 
stawicielamł tych czy Lnnych zwią2lku został K. Fiedin. 
kieruThków artystycznych lecz • obrcna przeciwlotnicza Hal
między artystami, którzy w i,wel fcmgu zestrzeliła ptty pomocy 
twórczości natchnieni są wyso- rakiety „ziemia-powie~rze" set
kimi ld~ałamd lu-dz.kości, a ty· ny samolot amerykańs·ki. 

Cena 50 IJI 

-
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DZIENNIK 
tOD'ZKI 

Polska poważnym eksporterem 
z ·n 

dla przemysłu spożywczego 
I

mporlujemy maszyny dla przemysłu spożywczego od daw
Jla, natomiast eksport rozpoczęliśmy ;:>rzed 6 laty. W 1961 
rola:.: sprzedaliśmy pojedyncze maszyny ze. 4,7 mln zł dew. 

i kompletne zaklady spoż~e (bez culcrowni) za 9 mln zł 
dew.; w ub. roku - maszyny za ponad 27 mln 7l dew„ obiek· 
ty zaś za 13,8 mln :rl dew. 

J. Pawlak 
prezesem Izby Cywilnej 
Sądu Najwyższego 

W związku z powołaniem 
przez Rade Państwa mgr 
Jana Paswlaka na stanowisko 
prezesa Izby Cyw:illinej Sądu 
Najwyższego PRL. prezes Ra· 
dy Ministrów odwołał go z 
dotychczas zajmowanego sta
nowiska podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Sprawiedli
wości. 

Spotkanie 
byłych żołnierzy 
GL i AL 

25 iat temu wyruszył z War 
sza.wy w lasy piotrkowskie wy 
P"..łniając rozkaz dowództwa 

. głównego Gwardii Ludowej l 
PC>LsJdej Pa.rtit Robotniczej -
pier\Vszy · partyz.an{'kl oddział 
GL tru. Stefan.a Cxarnleckiego 
drywodzony przez Franciszka 
Zubrzyckiego ,,Małego Fran
ka". 

Towarzysze broni Franka zu 
brzyck!ego. byli żołnierze Gwa~ 
dil I Armil LUdowe3 spotkali 
się w sobote w sali Teatru 
Klasycznego w warszawie. Na 
sali zaję!JI mie:ISca b . dowódcy 
l s~re.gowl partyzanci. Wśród 

nich organi.zatorzy t dowódcy 
Gwal"d.1.i t Armii Ludowej 1 mar 
szałek Polski Mari.an Spychal
ski l prezes zarządu Główne
go ZBoWiD - Mieczysław Mo
~. 

• Dzienniki kubanskie C!oii{o
sły, że helikopter USA naruszył 
przestrzeń powietrzną Kuby. 

• WczoL"a.j Ministerstwo Spraw 
zagranicznych Mongolii wyrazi
ło \l\rObec charge a•atfalres a. i. 
Chil!L w Ulan Bator ka·tegorycz 
ny protest przeciwko ekscesom 
ezłonków „crzerownej gwardii" 
orze.ci ~achem ambasady MRL 
w PeJ<inle. 

8 Pre'l'lier rząrlu radzieckie-go 
Kosygi111 p!'Zyjął przebywającego 
w MoSlkwie ministra woj.ny ZRA 
- Badirana. 

• M'JJ!'listei nand!lu zagramez:ne 
go PRL, w. Trąmpczyński za
kończvł swą wizytę w Norwegii. 
Na lotnisku w OSlo oświadczył 
on, że stosun.ki polsko-norwes
kie w dziedzinie handlu ro~ 
ja.ją się bardzo pomyślnie. 

• W Indonezji aresztowano g<!j 
nerała Ba·mba111g, który uchodzi 
za gorącego zwolennika SUkar
no. Na Jawie wschodniej wła
dze wo1skowe ro-związaly wszeL
kie , sekty spiil'ytualistyc-me. O
skar2o·n<> je o dziailailin.oSć wy~ 
w.rotową. (oreg) 

Bokserskie mistrzostwa Europy 

Kulej, Stachurski, 
Petek i Tre-la 

ierćfinał eh w 
, 
c 

rrzeet dziet\ walk ettmh:laeyJ. 
nvcb łegorocznycb mistrzostw 
Europy przyniósł polSkim pięś· 
eta.nom 3 T<Wycięstwa. Spotka
nia o wejście do ćwierćfinałów 
wygra!~ Pete'k. Kniej i St.acbur• 
~ki. Tak .więc już ł Polakow 
(wCzP..śnieJ wywalczył miejsce w 
~wlerćfinale Trela) ma zapew
oiony ćwierćfinaL 

W serii walk popołudniowych 
pierwszy z P<>laków walczył Pe
tek w wadze piórke>weJ, Miał 
on za przeciwnika JugC>Słowlanł 
na Omerovlca. Polak, który nor 
malnie występuje o kategorię wy 
żeJ boksował bardzo "konomicz
nie. W trzecim starciu petek 
trafił kilka razy celnie i odniósł 
za.stożone i;wycięstwo. 

Drugim polskim pięikiarzem, 
który odniósł z.w-ycięstwo w -
botę był Kulej w wadze lekko
półśredniej. Pokonał on aa 
punkty pó zaciętym pojedynku 
reprezentanta Szkoejl Joyce. za 
wodnik szkocki wal«ący s od
wrotnej pO'Zycji, o świetnej pra 
cy nóg, ogromni" ambitny spra 
wił Polakowi wiele kłopotu. 

(B) Dalszy ciąg na str. li 

.Jerzy Kulej 

Martwe sł1wa 

Orle g1lazM1 
Hitlera 

Związek Rad'ziec}d ucze5'tniczyt w ub. r. w prawie '10 proc. 
tego wywozu. Kupowa.l:y i rupują u nas maszyny dla prze
mysłu spożywczego: NRD, C-.r.eclioołmvacja. Bułgaria, Węgry, 
Jugosławia i Albania, a takle India, Pakistan, Turcja, 

T egoroczny plan eksportu tej grupy towarów zaklada znów 
U Thant apeluje o pokój 

„Twój wró1• 
z lnneJ stn1r 
wfdziaar 

· poważny wz;rost: maszyn mamy sprzedać za prawie 
34 mln zł dew„ a zakładów - za 14 mln zl dew. Za

dania 1 kwartału zostały wykonane z nadwyżką. 
na Bliskim Wschodzie 
Syruacja na Bliskim Wseho 

dzie jest nadal niespokojna. 
Dziennik: „Al Abram" inior
mt.je, te po pieciu dniac\l 
mobilizacji powszechnej lzraei 
ma pod brortią 150 tys. lu-

&i rozlokowanych wzdłuż 
granicy z kraj am.i arabslcimł. 
Naser w przemówieniu wy
głoswnym w Kąirze oświad
czył, że jeśli wybuchnie woj 
na. celem Egiptu będzie 
zniszczenie l7:raela. 

R:vsza.rd Petek 

Pała.c 
z przeszłości• 
i wiele innycll 
ciekawych pozycji 

Wielki wiec nlieszkańców Łodzi 
„Ballada partyzancka„ 

W &ora.woz<lamu P~<>'Ż<>
nym w l!fObotę Radzie Bez. 
pieczeństwa sRkretarz gen<?
ralny NZ. U Thant. wezwał 
za.interesowane . strony na 
Bliskim Wschodzie, aby 
wstrzymały się od użycia 

Odznaczenia 
dla pracowników 
PAP 

1~ pracowników Polskiej A· 
geneji PrasoweJ zO<Stało w so· 
botę udekorowanych odznacze 
ni.ami przyznanymi prze<Z Radę 

Państwa, w zWliązku z "Dniem 
Działacza Kultury". Wśród od
znaczonych Kt"Z'Yżam! Kawaler
skilIIli Orderu Odrod·zenia Pol
ski 7l!1a)duje Się red. Ro-man 
JwanisLiwski z O<l&iału PAP I 

Ło<iZi• 

Korespondencja z Londynu red. Z. Bonieckiego 

I 
Jes'li wiatry będą łaskawe, prawdopodobnie w nie

dzielę nad ranem sir FJ:1311W1is Chichester na pokła
dzie .,Omy cygańskiej" (Gipsy Moth IV~ nkończy le
genda.mil podróż przybij a.ją.o do prTLyStiani w Plymouth. 

Wyruszył z tego samego 
pOtI"tu spod pomnika nie mniej 
sławnego imiennika sir Fran 
cis Drake'a 27 sierpnia ub. 
roku. W ciągu 107 dni mimo 

Eksplozja 
w amerykańskiej 
elektrowni 
Gwałtowna eksplozja n<astą 

piła w piątek wieczorem w 
elektrowni znajdującej się w 
pobliżu miasta Cincinna.ti w 
stanie Ohio. Cała miejsco
wość pogrążyła się w ciem
ności. Dostawy prądu przer
wane zostały równfeż w nie
których rejonach staDJU Ken
tucky. 

. Przyczyny eksplozji, która 
zniszczyła transformator wl 
elektrowni są do W pory 
n.ie znane. 

usz;kodzenia automatycznego 
steru (2000 mil musiał ste
rować ręcznie łodzią. kltóra 
powinna mieć 9-osobową za
łogę) dopłynął do Sydney 
trasą, jaką najszybsze klipe
ry (XIX-wieczne ekst')resy że 
glugowe przewożące herbatę, 
zbooże i wełnę). takie jak 
słynna „Cutty Sark" pokony 
wały w ciągu 100 dni. Były 
to jednak sta.tki o wiele więk 
sze od cbicbesterowego ket
cha (łódź dwumasztowa) z 
większą powierzchnią żagld i 
licznymi załogami. 

Po 48 dniach odpoczynku 
na lądzie oratL dokonandu re
montu łodzi. Chichester 29 
stycznia br. opuścił Sydney 
wyruszając w drugą, trud
niejszą część swej podróży. 
ŁącZI11ie odbył on najtrudniej 
szą i najdłuższą samotną po 
dróż morską. jaką człowiekl 
kiedykolwiek świadomie pod 
jął. Biorąc pod uwagę jego 

(,Q Dalsey ciąg .na. *· 2 

·. 

J ak juź imformowaliśmy 
naszy~h Czytelników 
dziś. w niedzielę, 28 ma

ja - o godz.. 16, w parku na 
Zdrowiu (przy zbiegu ał. U
nii i ul. Konstantynowskiej) 
odbędzie s>ię wielki wiec mie
szkańców Lodzi, ZOll"ganiz.owa· 
nv w ramach obchodów 25 
roczni.cy powst.a.nia Polskiej 
Partii Robotniczej. 

Po wiecu wystawione będz.ie 
widowisko plenerowe „Ballada 
parlyzrunck.a". Dla jego reali· 
zacji wy'S'tawi.ooo e9tradę, na 
którą będą mogły wjeż<lfać 
furmanki i lronnd.ca party-zan
eka. Wokół sceny rozmiesz;
crono ławki dla tysiąca wi
dzów, poza tym tak wybrann 
miejsce Wid9Wiska, że będzi~ 
je mogło oglądać, stojąe, »<>
nad, 100 tys: łodzian. 

W sobotę od.była się próba 
generalna - już w kostiu-

Aresztowanie 
współuczestników kradzieży 
złota w Londynie 

Policja brytyjSka aT~a-
1.a w czwartek wieczorem trzy 
osoby w związku z dokonaną 
I maj~ w londyńskiej dzielni
cy Islingtoo k.radzieżą · złota 
wartości 77·1 tys, flll!l,tów szter 
Ji.n.gów. Airesztowani - 37-let
ni mecha'IllLk telewlzy}ny Le
slie Aldri~e, 3j}.Jetnd student 
archttektury Norma·n MaL"g·rie i 
24-letnia telefonistka :er.ertda 
Desmond · - · oska·rżęnj są o ·u-
~nie · na>padlli. . . . 

mach. W widowisku uczestni
czy 3(IO osób, w . tym 30 akto
rów zawodowycll. 

Orgaruzatorzy imprezy s
praszają wszystkich do WZie
cia w niej udziału i jedno
cześnie apelują o pozosta
wienie czworonożnych przyja
ciół . w domu.. 

Na r.djęciU; wykonanym 
podczas próby. partyzanckie 
podwody WTaeają po zwycieoo 
sk:iej bitwie na biwak. 

Foto - A. Wacb 

Wart ok. 250 tys. 
dolarów 

Na terytorium Lesotho od· 
kryto niedawno jeden z naj· 
większych diamentów świa· 
ta. Jasnobrązowy diament 
waży 601,25 karata, a jego 
wartość wynOSi około 250 tys. 
dolarów. W najbliższy penie· 
działek zostanie Qn wystawia 
ny na sprzedaż. 

bront. Sytuacja w Cleśnin:t 
Tiran - powiędzial U _Thant 
- stanowi bardzo poważna 
potencjalną groźbę dla poko
ju.. 

Włochy pomyślnie wystrze
liły własną rakietę kosmicz
ną typu .,Skylark". Start na
stąpił we v.rłoskiej bazie ' ra
kietowej Salto Di Quirra, 
niedaleko Cagliari na Sardy
nii. Rakieta wzniosła się na 
znaczną wysokość I spadła 
do morza w odległości 110 
km od południowo-wschodnie
~o wvbrzeża .wyspy, Doświad 
czenie to miało na celu zba
danie promieni nadfiołkowych 
w przestrzeni kosmicznej. 

Witold Stachursld 

l.iuoj3111 Trela. 
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Kto kupi »>Oueen Mary<<? RPD liczy już 
25 tys. członków Lord Mancroft, zastępca 

przewodniczącego amerykań
skiej spółki „Cunard Steam
sbip" powiedział we wtorek, 
że rozpatrzył już dwie oferty 
kupna statku liniowego 
„Queęri Mary", złożone przez 
przedstawicieli z Atlanty w 
stanie Georgia i Long Beach 
w Kalifomii. 

Przedstawiciel Georgii zło
żył poważną ofertę w wyso
kości 2,25 miliona dolarów za 
statek, którego wartość w 
przeliczeniu na złom wynosi 
1,82 miliona d-Ollaorów. 
Władze stanu Georgia prag· 

ną przeznaczyć statek „Que
en Mary" do celów handlo
wo-reklamowych. „Queen Ma 
ry", która w paźdtlerniku br. 
zostanie wycofana z lir.ii pół
nocnoatlantyckiej po 31 latach 
słulżb;r. pływałaby po nro
rzach świata reklamując pro 
dukty stanu ·Georgia. 

~adze. -~jsltje ~ 

nęłyby z kolei zakotwiczyć 
statek w przystani na Long 
Beach, gdzie „Queen Mary" 
służyłaby jako połączen '.e 
hotelu i centrum zjazdowego. 

Lord Mancroft pr:zebywa 
obecnie w Nowym Jorku 
gdzie omawiana jest sprawa 
sprzedaży 81,237·tonowego stat 
ku „Queen Mary" i jej bliżr,ia 
czego. 83,673-tonowego statku 
„Queen Elisabeth". 
„Queen Elisabeth" ma , być 
wycofana ze służby w rok 
później. 

Mróz w Tatrach 

Liczba członków neonazi
stowskie; partii n a rodO<Wo-de
mokratycznej CNPD) wzrosła 
w roku 1966 o 11 ty;;ięcy. Wy
nika to z ogłoszonego w pią
tek w Bonn sprawozdania fe 
deralnego min'.ster;twa spraw 
zagraruCUlych na temat dzia
łialności sił skrajnie prawico 
wych w republice federaln.ąj 
w !"oku ubiegłym. 
Według. da1nych mi.nisiter

sbwa, obecnie liczba człon· 
k6w NPD wvnosi 25 ty•;ięćy. 
Stała się ona t:vm samym · -
jak głosi sprawozdanie - naj 
w'. ększ:vm skupisk iem człon 
ków orgami.zacji skrajnie pora 
wicowy-ch, 
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Dziś 8 stron 

Fala oziębienia, która ogar 
nęła przelatnie całą Polskę, 
dota.rła również w Tatry. W 
sobotę 'l:1 maja w goctziinach 
porannych, na Kasprowym 
Wierchu notowa·no tempera
turę minus 2 stopnie oraz 4 
cm warstwę świeżo spadłego 
śniegu. lillllDUlllllllllHIUlllllHlllUlllWWlllllllllWUll 



Dezercia 
500 żołnierzy 
amerykańskich 
Około 500 żołnie.ny ame:ry

kawk~h stacjonowanych w 
Europie zach<>dniej zdezertero
wa.Ło dotychczas prze.z Amster 
dam aby u.niknąć wysłamia ich 
do W.ieta!Mnu. Wy.ni.ka to z 
'Pią~wej audycji telewizji za 
chodruoniemi~ej, w kltórej 
głos zabrali zarówno dezerte
rzy amer;'1kańscy, jad!: i hol en 
tlerscy pmeciwn.icy wo,jiny Wlet 
namskiej, którzy żol!nięrzom do 
polll-Ogli w ucieczce. Więksi:osć 
dezerterów, od 4 d-0 6 każde
go tygJdnia, pochodzi z zacho 
dmioniean'ieckiclt ga<rnizonów 
USA i korzysta z W'iO!pU nle
dzielmego w Amster:d.amie, że 
by zbiec. 

Rakieta>> Ziemia-Powietrze<< 
zestrzeliła 

setny samolot USA nad Hajfongiem 
Obrońcy portowego mia-

sta DRW, Hajfongu zestrze
lili w pią,tek setny z kolei 
samolot ameryikański. Jak 
;podało radio Hajfongu, lo~
n.icbwo amerykanskie prze
prawadziło w tym d:n~u no
we naloty na Hajfong i jego 
okolice. Wrogie samol.Olty na
potkały zapocę og:n.ia prze
ciwlotniczego. Jak sbwierdza
ją na.oczni śwJa.dlrowie, sebny 
samolot USA strącc.ny został 
przez rakietę typu „ziemia -
p<1Wi.etrze". Jego szcza.tki 
spadły na pole ryżowe, nie
opodal mia&ta. 

<ryżowdskach . na połw:linie od 
Da Nangu. Siły amerykań 
skle :lJWrócily się o pomoc do 
lotnicłwa i a!l'tylerii.. 

Czerwiec ciepły 
ale des.zc.zowy 

Nasi meteorologowie prze
w id uJą, że czerwiec będzie 
miał srednią temperaturę w 
pobliżu nonny a opady po 
wyżej n0<rmy, średnie war 
tości temperatury wYnoszą 
17 st. a su.ma opadów 6Z mm 
W pie•rwszych 5 dniach m:e 

· -· ---· - ---------od· dziś letni rozkład 1·azdy 
W Bonukonun 
panuie 
spokói 

względny PKP i PKS 

Jiłk donoszą z Hongkongu, 
od kilku dni panuje · tutaj 
względny spokój. Ludność 
chińska nie organizuje 
wprawdzie demonstracji uH
cznych, ale każdego dnia od
bywają się symbolicz.ne straj 
ki solidarnościowe w róż
nych zakładach. 

W piątek strajkowaH pra
cownicy poczty. Wstrzymane 
zostało doręczanie przesyłek. 
Strajkiem ob]'ętych było ok: ' 
tysu1ca listonoszy i innycrr 
pracowników pc.czty. 

W nocy z soboty na nledzie 
lę wszedł w życie letni r<>Zlkłac! 
jazdy PK.P i PKS. . 

w ruch.u· zagranlcz.nym •kolej 
usprawnia przede wszystik•1m 
połączen ia na JJ.nil Wschód -
zachód i>rzez dodatkowe po
c iągi lub wage>ny kur&ujące na 
trasie z Moskwy przez Wair
sza.wę do Berlina, Pail'yża, O
stendy i Hoek vain Holl.arui. 
w ek"'presie „wa.rszaiwa . 
Hoe k-J::xpress" . (ma on pD.łą
czenie ·promem z Londynem) 
kursov.ać będą po raz pierw
s;:y wagony-pLatfo.rmy· do prze 
w=u samochoó.ów osobowych 
pasaż~ów. 

Usprawni.ono równi~ połą-

nież lir.ne ekspresy, pooz~~Y 
od nied.zielli, odjero'ilać I przy. 
jeżdżać będą na prowizoryCT.o 
ny d1worzec zwany wa.rszawą 
Centra.1ną. który niegdyś był 
„Wa.rs::awą SrQl!mieście". 

Drugi nowy ekspres - to 
„wawel" ze Swinoujścia I 
Szczecina do Krakowa, skore
lowan.y z promem z Ystad. Od 
jp_zd ze Swinoujścia o 10.13, 
przyjazd do KraJ<owa o to.56. 

Gwałtowne 
ochłodzenie 

·w ·Moskwie 

Dnia 26 maja 1967 r. zginął 
tragicznie w czasie wykony
wania pracy, eenny i ofiarny 
nasz pracownik 

kol. Kazimierz 
Dopieralski 

Reuter :Lnfonrn:.:je, że 28 
amerykańskich żołmerzy pie
choty mOII'skiej zostało zabi
tych a 66 rannych, w toku 
wa.Llci., do j alki ej doozlło na 

Uznanie dla 
li Giełdy Malarstwa 
Współczesnego 

siąCA p.rzewi<:!uje się zacmnu 
nentle na ogót umia1rko-wa.ne 
Możliiwe przelotne opady desz 
cz,u pochodze-nia burzowego. 
Ciepło - temperatura w dzień 
Od 24 do 26 st„ nocami od 15 
do 17 st. Wiatry słabe lub "~I 
miarko·Nane zmienne, z pr_.._,
wagą południowych. 

Stary człowiek 
i morze 

(C) Dokończenie ze str. 1 

65 lat oraz dopiero przed 
trzema laty przezwyciężoną 
chorobę, raka płuc {twierdzi, 
że głównym lekarstwem by
ły podróże morskie) trudno 
sobie wyobrazić skalę tego 
wyczynu. Hemingway dostał 
Nagrodę Nobla za opowiada
nie o zmaganiach starego 
człowieka na morz,u. Ch<iche
ster jest właśnie takim czło
wiekiem, kłóry zmagał się z 
morzem w pojedynkę przez 
prawie 220 dl!Ji, na trasie li
czącej 28,5 tys. mil. 

czenia z wybrzeżem Morza Czar 
nego, m. in.. - pr:z.ez w.pro-wadze 
nie ptlclą~ · „warna" kursują 
cego v Warszawy ·do tej mieJ
SC '>-WoścL oraz do &>fii .(z wa
gonami także z Krailrowa). Po 
ciąg „Nord Orient" jeźózi o
becnie do Budapesztu eały 
rok, a w okres.ie letnim - da 
lej do warny i KO<nStancy. 

Lepsze są także połączenia 
mlędrzy naszą stolicą a Pragą. 

W ruchu krajowym prnyby 
wają dwa po·c1ągi ekspresowe. 
Dotychczasowy pospieszny „Ta 
try" zamieniony na ekspres, 
wyjeżdża z Warszawy Central\ 
nej o - godz. 5.58; w zakapa
nem jest o 1~.39, w K·rakowie 
- 10.37. Opró~ „Tatr" rów-

W nocy z piątku na 
wystąpiło w Moskwie 
towne ochłodzenie. W 

sob<> tę 
gwał

sobotę 

temperatura wynosiła w po
łudnie zaledwie 12 stopni. O
chłodzenie powitane zostało 
tym razem z di.lżą ulgą. Te• 
gorocz.ny maj bowiem przY'
niósł rekordawe o tej porze 
roku upały. docilodzące do 
30 StQ1Pni. ur. l sierpnia 1943 roka. 

CZESC: JEGO PAMIĘCI! 

RODZICOM i pozostałej 
RODZINIE Zmarłego wyrazy 
głębokiei::o wspófuzucia sl!:!a· 
dają 

DYJłEKCJA, RADA ZA
KŁADOWA, PODSTAW, 

ORG. PART„ RADA RO~ 
BOTNICZA i WSPOŁ
PRACOWNICY z Ł0-DZ• 
KIEGO PRZEDSIĘBIOR
STWA BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO nr 2 

w ŁODZI 

Kol. .Jl,ER.7EMU KORNAC
KIEll\'IU wyrazy Sl!Tdecznego 
współczucia z powodu śmier
ci 

MATKI 
składają 

RADA, ZARZĄD, 
PODSTAW. ORG. PART. 
i ZAŁOGA SPOŁDZIEL· 

NI PRACY NAPRAW 
SILNIKOW WYSOKO

PRĘŻNYCH 

Dyrektorowi ŁZPBASiPG 
mgr MIECZYSŁAWOWI ANT
CZAKOWI wyrazy 5erdeczne
go współczucia :1 powodu 
zgonu 

SIOSTRY 
składajlł 

DYREKCJE oraz ZAŁOGI 
PRZEDSIĘBIORSTW 

HANDLOWYCH ARTY· 
KUŁAM! SPOŻYW• 

CZYMI 

w dni'u wczorajszym odwie
dził zorganizowaną w Ośrodki! 
Pri.pagandy sztuki II Gieł
dę Malarstwa Współczesnego, 
sekretarz CRZZ - Czesław Wiś 
niewski. wyraził się on z du
żym uzn~em o tej imprezie, I 
popularyzującej plastykę, a i 
p<>chwalił iniwencję jej ori:a
ni>.atorów. 

Przypominamy, że giełda czyn 
na bę<lzie już tylko do ponie· 
działku włącznie. (M) 

Kol. TELESl'' OiROWI ANTCZA 
KOWI wyrazy głębokiego i 
serdecznego współczucia z po-
wodu zgonu · 

SIOSTRY 
składają 

DYREKCJA, RADA ZA
KŁADOWA, J'ODSTAW. 
ORG. PART. oraz KO
LEŻANKI i KOLEDZY z 

MHD ART. SPOŻ. ŁODZ
GORNA i POLESIE 

w n połowie lde.kadymożemy 
oczekiwać o.lm'esu chlodniejSQ:e 
go. T<?mu>eratura w dzień wa 
hać się będzie od 15 do 17 &t. 
a nocami spadać będzie do 
8--1 o st. Tyc.h kilka dni bę 
dzde przeważnie pochmurnych 
z o.kresowyimi o-pada.ml. Wia 
try dość siln.e, p.rzeważnie pó 
noone. 
Pię.~na urlopowa pogoda o 

czekLwan.a jest JUŻ w II deka 
dzie. Zach.m.urzenie ma być u 
miarko ,vane, okresami niewiel 
kie. dużo słońCA. MożUwe jed 
nad!: burre. Tempe.r,atura w 
dzień od 22 do 26 st„ nocą od 
15 dn 17 st. Wiatry umiarko 
wa ne z..-niefune. 

w IIT dekadzie spodrziewane 
jest ;;>:mowne ochłod.;:enJe. 

Kronika 
===wypadków 

Na :.il. Pabianickiej na sku 
tek ~<i.ptOIWtlego wybiegnięc i a 
na jezdnię wpadł pod jadący 
saanocbód osobOwy 13-letnl Je 
rzy W!aźlak (zam. La•godna 2!>) 
Chł<:i«>i<:c doznał ciężkich obra 
żeń ciała i przebywa w 5izipi 
talu 1ru. Pirogowa. (oeg) 

Tow. mgr MlECZYSŁA WOWI 
ANTCZAKOWI - dyrektoro
wi Łódzkiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlowych 
Art. Spoż. i Przemysłu Ga
stronomicznego' w Łodzi -
wyuzy· głęb11kiego współczu
cia z powodu śmierci 

Koledze inż. JANOWI PIE
TRUSZYŃSKIEMU z powodu 
zgonu 

SIOSTRY 
składają 

DYREKCJA, RADA ZA
KŁADOWA. PODSTAW. 
ORG. PART. oraz PRA-

COWNICY PP „WA
RZYWA, OWOCE i 

KWIATY" w ŁODZI 

o CA -· ... 
wyrazy współczucia składaj~: 

DYREKCJA, PODSTAW. 
ORG. PART., RADA ZA
KŁADOWA oraz KOLE
ŻANKI i KOLEDZY z 
ŁODZKIEGO BIURA 

PROJEKTOW BUDOW
NICTWA PRZEMYSŁO

WEGO 

Deprawator 

Iłowy kierunek studiów DO UW 
Prny wy!Clziale prawa Uniwer 

sytetu wa.rsza.wskiego pow&ta
ło pO<lY'Plomowe stu<hum praw 
nej p:-obl€'tnaty<ki h.an.dlu za
g.ra.niczneg-0. 

Ja.k p.o1n.formował PAP„ doc. 
dr Jerzy Jakubowski - kie
r()l'ł,mLk st'llrliurn, jego zadaniem 
będzie pogłębianie specjaliza
cji praW111ików zat.rudnjonych 
w handlu zą.granicznym i !n
ny>ch resortaC'h, w zaJ<resie 
prawn<'J problematyki między 
narodowych stosUJlJków goo;po
da.r>ezych. Pic<wsi kan.tl.ydaci 
(mogą być nimi w}"lączmie dy
plorn<:>'.va.ni pu.wnicy), których 
skie.r'Ują zai.nte-resowa111e zaikla 
dy prncy, l'OZp oc=ą naukę już 
w nowym roku a.kademickim . 
St:udinL-n przyjmie ok. 50 osób. 

Zajęcia - prowa;C!~oqie · ~lyste
mem \Jlieczorowym będą 
trwałv 2 sęmPstry. 

Po tragedii 
,,Circe•• 

W przyholo·wanej do portu 
w Marsylii części liberyjskie
go t>tatku uCirce" rozłupanego 
na pó1 wskutek wybuchu, zna 
lez iono ciała kapita111a Nikulau 
&tratls<i oraz 4 członków za
łogi, 

Druga część „Circe" została 
za~op.inna prze-z francuski es.kor 
to~Niec uLa Galissonniere 0 w 
odległości 50 km od Korsyki, 
bowiem stwarzała niebez;pieczeń 
stwo dla żeglugi, a n ie mowa 
jej bylo wiziąć na hol 1 spro
wada:,k do któregoś z po'l'tów. 
Ciała pow:;ra1ych członków 

załogi pływają po powierzchni 
mo.n:a, lecz n ie można ich za
brać z powodu złych warun
ków a,tm01Sferycznych. 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORl • SPORI • SPORT • 

Bokserskie 
Lider tabeli na torze w , Łodzi I __ • • • -· 
!~m~!.~a „,!!,D!ż~, ~~!Io~~ „,~w!f d~. ! · 1\~I 

Co słychać u Budowlanych 
mistrzostwa 
Europy 

(B) DdkońC1Jellie ze m. 1 

tu" og'ą<:i.ali wczoraj widowisko wy;raŻ11lie ś.wi.adczy o równym 
o wysokim poziomie s.po.rto- pozLomie walk. 
wym.. Pil'Zeclw.nikami Gwa.rdil P<>kaz jazdy na żuż1u dati nam 
byli zavv'<>dJl'licy Sląskia (Swięto- w ostatnim biegu bracia Walosz 
chł.O<wice) - a•ktualnego lidera Jrow.ie. Byliśmy swiadikami pię.k 

Jego lewe k-tlry ~ do- tabeli. Goście pr;;yjechali do t.o nego pojedynku, z którego •zwy 
chodziły do eelu, 8'1JCZególDlie w dJZi. w najsLlniej.szyim składzie •z cię.siko wyszedł jeden z n.a.jle;p
pierwszym sta.rciu.. Barcho do- braćmi Paiwłern i Wiktorem wa- szych pol&kich żużlowców, Paweł 
brze boksował Kulej w U run.. 1ns2'kiem oritZ Muchą n.a czele. walo~»zek. w poo:ostałych bie
dzie. Po jednej z serii w n.a2'0ł .Już <>a.me nazwiska g;wara.ntowa gach K<tpczyński. SumińsJd i Mi 
niku P<;J.ak trafił praiwym •i~- w a0t<rakc;njność widowiska. z rowski walczyli z zawodnikami 
pem i Szkot byt liczony. Do ·tant silmym pl'Treciwnikiem ł.odzia ,Sląska jad!: równi z równymi. 
końca jednak prowadził OD za.. nie nawiązali równorzędn.ą wal- A oto j:>t.m.k:towy r02ll'achunek 
cięty pojedynek, który zaikoń- ke. ale więikszość b iegów zatkoń wczorajszego meczu. 
czyi się WYSOlrim zwY'Cli:stwem czyła . si7, 2'W.Y'Ciestwem zawod~! Sląsk:. Mucha lJ tyk;t., P. wa 
Polaka. .ków Sta„. Nie ma co ukrywac , loszek 9 pkt w Waloszek I 

Trzecie · 7JW)'Cięstwo wyw.a,Jezył ż~ Slą~cy pr~~li Gwar- pik\t„ Jezierski' 5 pkt„ Brabański 
dla drużyny ,polskiej Stachur- d1ę urme.jętnośc;.am1, ale wola 4 pkt., JairmuŁa. 3 pkt„ Foltyn 
ski. Spotkał się OD w wadze walikl by!ia z e>bu stron lednako l pkt. 
lekkośredtiie:J z reprezentan- wa. W'ła.."m.ie to sp0wodx:lwało, że 
tern Węgier N4!;Y. Obaj za.wod- oo dtZie...:ątego biegu U2ys:kali<i
nicY boksowali z odwrotnej po- my wyinik remisowy 30:30. Ło· 
zycji. StoczY.li oni bardzo emo- d:oiainie walczyli bard'ZO za·wizię
cjonują.ey, wyrównany i zacięty I cie. ale '!" bezpośrednich poje
pojedynek. dym.kach 'Ulle,gaJ~ zawodnillrom 

P
-odczos wieczoru, ;cz.
ki odbyl się onegdaj 
w Klubie . Olimpij-

czyka. (111p.o<fikanie frod.owi
sk.owe z kier. 'na82ego dzia
łu sptYrflowego, red. Nfe
ciec:kim), w dyskusji poru
szono pr.zy o.ka.z;i cieka.we, 
n i e·t y po we pr<>blemy. 
Dyswtcuncl 'Przyzna.wa.li 
śmuuo, że va.ca w naszym 
środ."OWl.&ku &portowym jest 
może zby,t jednmrtrmina., 
og1rcunicza.;0;ea się U tylko 
do 'l'(W!.Vijania . spra.wnośd 
fizycznej i bici11 -reko1'dów. 

J etJt tJo .zgodlru! ~ zaloże-
1>i~ i prog-ra.mem tych or
gamiza.cji. Czy jednak nie 
należaloby wzbogacić ich 

d.zialalnoki '11.JOWymi tTeś
cia.mi t fo-rmanni? Czy ni"1 
byloby slu.s.me, gdyby po-

Komenłuiemy 

Gwardia. Sumiński 10 pkt .• 
K:!)._~zyński 9 pkt„ Mirow.ski I 
i:>kt., G".lłoUt 4 pkt., strzelecki I 
3 pkit., Pietraszewski i za.wistow 
ski po I pikit. (s) 

Dyskuta.nei doszli tosp6l • 
nie do w11Jios1w, że •ad 
prob'lemem tym warto "nie 

Wychowanie nie tylko fizyczne 
łożono tvięk.$zy nGCisk na 
wychowa.nie spolec.zno-kul
turalne młodych sportow
ców? 

tyl1oo za.stanowić Ilię, rile 
również i zrealizować go. 
Że w większym niż GC1tych
cza.s stopniu dziala.lność 

_ Oorn c~ęśclej zaooyn,aJą da-

1 

ta, Pabiana i Dir"ozdows kiego. Do 
wać " znać o .sobie sp'or.towcy KS czołowych zawodntków zalicza

' Budo.wiar.i. Na temat rozwoju my KołodZie.Ja w bieł:ach śred-
tego kl10.bu ro:omawiamy z pa- nich. · 

P:in~~ ....._ LKS SZQl!Tl ):Iem B. PilarczyJdem. ·e1 . ~ nv..,ua · . - • _ Obiektywnie muszę stwier- W1 e pociechy mamy z bokse-
bierki {Bytom) I, i1ga, god~ d~ić, u praca .• 'fi naszym klubie rów. Ba rdze~ , dobrze . pracuje tre-
17.30 Al. Unii 2, Przed.mec~. {'9.zwjja się dobr,ze . •. w poszcze- ner Z~: P.10rJ<owsk1. J'.""o wy
godz. 15.30 LKS H - Znicz gólnych sekcjach nastą,piło oży- c11owan.-a.m1 m. in. są . . O.rze-
(Pru ków) wienie. Po•zyskaliśmy po.ważną ch~k1 1 .Miara. ;;'Zczycimy się 

s~ . • • ilość cl!l:iałaczy pracujących spo- za.p.asn1•ka.nu. w_as1ak zalic:;;o.ny 
Włokiruaira: (Lódź) W16k- łecznie, eo dodatnio wpływa na ?ostał do kadir~ . o.lJJnpijsk1ej, a 

marz (Pabianice) godz. 11, ul. ogólny roz,wój klubu. Pik1ersln, Solec><J i Wy.p1orczyk 
Kilińskiego 188. . - Które sekcji.: z;u;ługają na nalezą <!o kadry na.Todowej. 

Pillka. ręc-zm.a Społem - Włć~ szczególne llZinarue? - A jak je.st z kolarstwem? 
krrlla.rz Lączniik, AZS (Kato- - Dobrze prac'Uje ~cja lek- - ·w barwach naszego klub~ 
wice) - Swidn:in eliminacje k.oalletycz,na. Marny az c;:;terech $tal'tują tacy zawodnicy jak: 
IV Spairtaki.ady, drużyny żeń- trenerów: Dąbro~iego, Be<:h- Otremb>ki, Milczarek. Krakow-
skie, god>z. 11, ul. Sobolowa 1. ski. W:ichowałek i Wawrzko 

Pilika wodna Anilana - Ar- Trenerem jest Szostek. 
oonia - KSZO Ostrowiec l Lekkoatleci· ŁKS - Słyszeliśmy o wspaniaJym 
liga, godz. 9 .i 17.30, w. sObo- · rozwoju sekcji badmintonowej? 

lowa 1. p OWOd Q W - Marny p ierwsze miejsce w Lekkoa!filetyka LKS - Poe.z- r z meCZU PoJ,sce. Sekcja je.st bardzo !icz-
dam (NOO), ~ 10, Af. Unii z' s. c. Potsdam (IRD) 11a. Do c;:ołowych zawodników· 2. zaliczam:-.-: . Józefowiczową, $wiąd 

cza•ka, Króla i dyr. Mastalskie
go. Tre::€<,rem jest Wiśniak. 

l:-Odzlcich 
wych 
myśa 
n a! 

kiubów s:pO'l"to-
ożywic powinna 
h um a.rn.i st y cz-

A hod.ki działania? M. 
in. właśnie częstsze spotka„ 
nia i wieczo-ry literackie, 
poświęcone nie tylko spor
towi, o-rga.nfaowanie wycie
czek do teatrów i na in?\e 
imprezy a.rtystyc.z'll>e. Zwla.
szcza., że kluby spOTtowe i 
orga.niza.cje młodzieżowe po
sia.dajq świetlice własne -
piękne i wygodne loka.le -
które, niestety, w wię1'..szo
ści świecq pustkami.-

(mj) 

WCZloraj na b'tad.!onie pn:y Al. 
Unii. rozpoczęto mecz towarzy
ski „ d1rużyn, lekkoatletycz.nych 
LKlS - SC P<:>tsdam. Po pierw
szym dni u zawooów prowadzi 
ł.;KS '72.59. 

A .oto wyinitkl pierwszego dnia 
meczu. 

Kobiety, BQ m ppł. Po<pa (ŁKS) 
11,9, 100 m Sn:iieehura (LKS) 
12,3, 400 m Gudrnm (NRD) 1.00,2, 
~ w dal Smiechura (LKS) 
a,.36, kllila Bucholz (NR.Dl 12,54. 
Mężczyźni. H~ m pp!. Bogdań 

ski (ŁiKb) 15,6, 1.500 ro P~1 (NRD) 
3.53,8, 100 m Westermann. (~D), 
11,1; 400 m Kopeć (LKS) 49 ,7, 
3.000 m Pici (NRD) 8.43,4, 4XlOO 
m ŁIKS 4S,5, r>zut mlotein · TO<W
Pilk (ŁKS) 519,68, skok w ' daJ Bog 
dański (ŁKS) 6,82, dy>Slk E!USC!hel< 
(•NlRf>) 45,66. 

Sł.abym naszym punktem je.«t 
pilika noilna. Trener mgr Połn
biń.ski l oczy jed"1ak. że juniorzy 
zalk.walifikują się do ligi. (n) 

Kolarze startują 
w Anglii i Francji 
Ko.ia·rz~ nasi iwyjechali do 

Aln•glii w następującym składzie: 
Fl'anusi:k. Mikołajewski, surmiń
ski, · Pawłowski, Ferma I Ko
ztow.ski. Wyścj,g roZtPOcvyna się 
I ~zerwca. 

.................. _ .... _ .... _ .... __ , .... _____ ..,.. __________ , ____ ~--...... ~~".~~ 
3 D.7.iłENNI.K L00.7.KI m125- (6363> 

W punktaeJi kobiet prowadzi 
ł,KS 32 pkt„ przed SC Potsdam 
22 pkt„ a w k onkurencj i męż
c..:vzn równ ież t, •; s 5Q . pkt. praed 
se PQtsdam _ 4li . pkit. ic) 

Do F.ra:ncjit natomiast pod kie 
rownict<Aem stanisła·wa Matusz
ki (WK·zz. Łódź). wyjadą nastę
pu jący zaworin icy : Keg ei, 
Otremb.>ki, SZ:Oitalny i Rosek . 

(al 



Pracownik - istota 
nie ... oceniona 

ODWIECZNYM MARZE-I 
NIEM LUDZKOŚCI JEST 
SPRA WIEDLIWOSC, SZU

KANO JEJ W NIEBIE I NA 
ZIEMI, U BOGÓW I WŁAD
COW. DZIS NAJCZĘŚCIEJ 
DOMAGAMY SIĘ SPRA

WIEDLIWOSCI OD NA
SZYCH ZWIERZCHNIKÓW, 

SPRA WIEDLIWOSCI W 0-1 
CENANIU NAS JAKO PRA-
COWNIKÓW. 

Siła „damaga.n'a" świadczy o niedomaganiu polttyki 
ka>clirowej na tym odcLnku, wzroście ambicji. tudzież sa
mowiedzy pracowniczej. Obecnie każdy pracujący P<>
lak wraz · z prawem do pracy rości sobie prawo do spra
wiedliwej oceny jego pracy. Inna - wywołuje wście
kłość. rozgoryczenie i z reguły zażarte interwencje. 
Konflikty typu: pracownilk pracodawca powstałe 
często na tym właśnie i;Ie przypominają konflikty mał
żeńskie, a będące ich konsekwencja zwolenienie z pra
cy - rozwód. Obie strony poprzednio żyjące w popraw 
nej zgodzie, a niekiedy szczęściu. zaczynają sobie na
wzajem robić świństwa i św'.ństewka_ co stronę ~bszą 
- przeważni'e zwalnianego. rujnuje p3ychicznie. 

Najskutecz111iejszYm orężem w tej wal<;e. dającym Po
ważną przewagę pracodawcy. pozostaje właśnie ocena 
pracowinika. (Dalszy ciąg na str. 4) 

llllllnnmiiimnm 
le==· wYjeehałem i Polskę. 
::; nlami, albo r 

5 = = § 
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z tej 

nie jako dzien 

lecz jako mie 

mi, który 

kuje ~wój 
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Oczywiście 

Książę 
wraca 

lindsoru 
do łask 

Królowa Elżbiet.a 11 za.pro
!tll.a księcia i księżnę "'ind~o
r u na uroczys..osc ods«>ruęc.a 
•..ib4~Y pa.nuątkoweJ ku c~ci 

l<rol.c;weJ .M.aru, ru.atki ksi~

ei.a, Uroczystost odoędzie a.ę 

w L<>ndyn1e w czerwcu br. l 

110SJ<. będzie ch.ar.akter rodzin 
ny, a 01e panstwowy. 

wiadotnosi: powyższa, poda
na p.l'zez "(SZY~t.lue a.gencJe 
7'\chudme, wywoł.aJ.a praw
dziwą sensację, przy Ję<:•e bo
wiem zaproszeni.a przez kSJę-

21l wo \1r mdsoru ozn.acza za
i<onc,.en1e trwaj~ego od 1.11 
1uy11z1estu rouatnu w bry
lY,1»h1eJ rodzm1e króle\\'sk•eJ. 
U jego podwża. leżała decY· 
zJa owczesnego króla Edwar
da Vlli, ktory w 1935 roku 
ooślublł dwu.1<.rotnie rozw1e
rli.1oną obywateolkę amerykan 
.;ką, panią Wallis S..mpscin. 
~łżeństwo to doprowadziło 
do abdykac,i.t król<11, który 
przyjąwszy tytuł księcia 

wmd.!>oru, wszystkie następ

ne lal.a spędził .na laktycz· 
nym wygnaniu, bojkotawanY 
przez rod-zino; królewską. 
Książę Winasoru liczy obec 

r.1e 72 lata, JefCO m<11łżon.1<a 
;<l'st o 11rzy Jata młodsza. 
P i erw!>ze próby pojednarua 
w tonie rodziny krolewal<JeJ 
nastąpiły w 19&5 roku, kie
dy .!<rolowa Elżbieta odwie
cizila ciężko chorego stryj.a, 
który w jednej z klmik 100• 

Jyn:r..l<ich przechodził serię 
i>oważnych operacji oczu. 
ObE>Cne za.proszenie Jest jed
nak pierwsze - i budzi sze
rei; tr udno..ci natury pro to· 
1<0J.aTnej. Dwór brytyjski nie 
uzna.Je prawa paru Simpson 
do tytułu ,,Jej h.rólewska Wy 
sokosc'', poprzestając na ,,pro 
stej" księżnej, jednakże wy. 
rażo11 o zgodę, by kQlzysU.ła 
z uprawme'li byłego króla 
.il!!!lli idzie o pierwszeństwo 
(„presea111se") przy tak cere• 
n1onialnych ok.iwJ.ach, jak 
p.rzedstawienie królowej 
El:tbiecle .• , 

Na marginesie warto dodać, 
7.e przyczyny abdykacji kró· 
la Edwarda VUI w IH6 roku 
nie ograniczają się do jego 
małżeoistwa z rozwódką. Pll
bliczną tajemnic'\ były pro
raszys-towskie i proniemieckie 
sympatie byłego monarchy, .a 
w czasie drugiej wojny świa 
towej hitlerowcy wiązali z 
jego osobą dalekosiężne pl.a
ay. Aby temu zapobiec, Chur
chill usuną.I wówczas księcia 
Windsoru z Europy, powie
rzając mu w charakterze 
synekury stanowisko l'Ubern.a 
tora w hldiach .źachodnłch. 

(J.o.) 
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Sand.ml·erz Og'lądam skaq:>ę. ObsU!'lęh gi.ę wraz 

• z drzewom. Drzewo stoi nadal. I k!wit
nie. Na sz.czycie puS'te klatki domków. Pozornie widoK: 
sielski, żadnego niebezpieczeństwa. faktycznie miasto 
zagrożone. Wzmorony ruch turystyczny. Ka2xiy chce zo
baczyć. Lepszej reklamy nie mailna sobie było wyo
brazić. 
talie ~ł Wszyscy wiedzą, że majduje się tam na.F 

• wspa11iaJsza. rezydencja magnacka., nikt pra• 
wie nie wie, :i:e tamże jest największa w Polsce fabry..; 
ka śrub. Atrakcyjność pałacu tkwi w tym, że zachowa..; 
ły się w n<im do dnia dzisiejszego ślady prywatnego 
życia arystok;racji. Ogląd.o. się to z mieszanymi uczuci.a
mi. Widoczny przepych pognębia człowieka. Dopie-ro 
w Lańcucie J><> raz pierwszy uświadomilem sobie jaka 
istniała rozpiętość między życiem magna.tera a życiem 
tych, którzy na nich pracowali, między życiem uprzy
wilejowanych a upośledzonych. OglądaniJU łańcuckich 
zabytków towarzyszą bardzo niejednolite uczucja. Ich 
krzywą wykreśliłbym w sposób następujący: zdumieme 
i J)Wziw, zazdrość i zawiść, poniżenie i u.poko.rzenie. 
Zaryzykowafuy:n twierdzenie, że w sensie pedagogicz• 
nym Łańcut spełnia skuteczniejszą rolę niż niejedno 
muzeum ruchu rewolucyjnego. 

Rze$ZÓW Miasto wojewódzlk:ie w pOIWiaJńo'Wym wy~ 
• daniu. Ewenement Rzeszows:oczyzny. Na 

wsi miesl'lka tyle samo luda;! co w miastach, a równo
cześnie z rolnictwa utrzymuje &ię mniej niż z przemy
słu. Region ten posiada najwyższy procent chłopo-ro

botników w łc:aju. Wladz.e nasze doozl:y bowiem do słu
sznego wniosku, że na galicyjską przysłowiową n.ędzę 
najlepszym lekiem będzie przemysł. Samo miasto dość 
pogodne, ciche, tramwaje nie dzwonią bo ich w ogóle 
nie ma. Większość przechodniów na ulicy ubra.Jla 
z wiejska. 

Obwodnica bieszczadzka. ~~a ~a~~f=:: 
się wokół biesizczadzkich połonin. Na jej obwodzie znaj
dują się Ustrzyki Dolne i Górne, Brzegi, Wetlina, Ci
sna, Jabłonka, Baligród, Lesko. Kraj dziki, piękny i od
cywilizowany. Powieru:h.nia: według jednych 729 km 
wedmg drugich - ponad 900 km kw. Najtragicm.iejmy 
zakątek Polski. 

Bandy UPA wspomagane po zakończeniu II wojny 
światowej przez wszelkiej maści zbrodniarzy, s:rczegól
nie spod 2Jilaik.u SS Galizien, własowców i .i:Jmych stra
ceńców, rozpętały na tym terenie okrutna i obłędną 

walkę. Trzeba było za.>tosować drastyczne środki. Po 
latach u.prawne pola zamieniły się w past,wiska, zglisz
eza zarosły lasem, kraj zdziczal, nawet <Jrz.ewa owoco
we bez człowieka zwyrvdnialy. Po dawnyciJ. wsiach ty!
ko nazwy pozostały a i to nie zawsze. Dopiero dziś po
woli i z trudem zaczyna się rodzić nowe życie. Hektar 
ziemi kos1ltuje na tych terenach 5-10 tys. zl:. PionlerLy 
otrzymują po 15()-200 tys. :zł ;>OŻYC7Jki na zagospodaro
wanie. Okaz.ja dla ludzi silnych, upartych i wytrwałych. 

Połonina Caryl\ska. ~::ńno wz ~f~~::. v:,::d 
1300 m n .p.m. Jalowe wzgórze smagane wicłu"ami. 
W Bieszczadac:1 roślilmość utrzymuje się tylko do 1000 
metrów. Na samym sz.czycie osiadł jedyny polski kat.:
boj. Od dwóch lat buduje dom-schronisko, jeździ kon
no, gra na gitarze, rąbie drzewo, zbiera zioła. Silny, 
zdrowy i mocny jak dąb 27-letni mężczyzna. Raz na 
tydzień schodzi d-0 Wetliny po żywność. Prosił żeby nie 
podawać jego nazwiska, do zdjęcia również nie chciał 

pozować. Muszę usza.n<YWaĆ jego prośbę. Dodam tylko, 
że ~od'Ził się w Jugosfawii, wychował we Wrocławiu. 
Zwiedzi! konno całe Bieszczady. Skiryty, tajemniczy; 
małomówny. Wybral życie pustelnika. Widocznie musial: 
albo lubi. Prawdopodobnie jedno i dxugie. 
Solina Największa z.<i,pora w Polsce. Njedlugo 2l0Sla-

• nie l'ddana do - użytku. Powstanie „bieszczadz
kie morze". Woda już się powoli gr-0111ą.dzi. Trochę 

cyfr. Powierwhnia 22 km kw., długość linii btze~ -
156 km, objętość - 5 mln m sześc. wody, głębokość' 
60-80 m, długość zapory na korycie 450 m. Górą będz.:e 

szła srosa asfalt-Owa. Wokól: powsta111ą ośrodki wypoczyn
ku. Elektrownia., która tam powstaje będzie miala moc 
120 megawatów - 2 turboze5poły po 40 megawa.tów 
i dwa 20-megawatowe, tzw. rewersyjne. W okresach 
sziczytu bądą wyiwa.rz.aly prąd a w przel'Wie zamienią 

się w pompy wsysające z powrotem do 7lbiornika prze
pusz.czO'llą uprz-ednio w dół wodę. 

Bud<YWa Sol:ny pochłonęła półtora milia:rda zl. Prze
rzucono 2 mln. m sześc. ziemi, wykuto pół mln. me
trów sześc. skały. W s&mej za.porze tlk;wi 700 tys. ro 
sześc. betonów i żelbetów, 200 tys. ton cementu, 5 
mln. sztt:.k eegiel:. kilkainaście tysięcy ton stali 2lbroje
niawej i konstruikcyj·nej. 

Sa.morzutnie nasuwa się porównanie. W Solinie po
trafimy łamać opór slkafy, a równocześnie w Sando
mierzu nie ;>okafiliśmy od paru lat złamać finanso
wych ograniczeń na poklrycie kosztów zabezpieczenia 
miasta przed przY'k;rymi konsekwencjami. I tak na prze
mian w tej podróży. Wspaniałe nowe osiedla i jes~ze 
stl"Lechy słoma kryje, ;:iootężne zakłady przemysłowe 

i brudne gospody ludowe. Małe drewniane, parterowe 
miasteczJka i wyniosłe, marmurem wyklądane sale do
mów kultury. Takii właśnie jest nasz kraj. 

KAROL BADZIAK 

~ 
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łl> Felieton z kropkq .nad i• Felieton z kroi:>kq nad i 

ęzytc żyje, Niemal eo c.hwl· 

1 
Ja rodzą się nowe słowa. w 
miarę pik ro:&wij<ll się i wzbo 
gaca otaezający n.aa iwiai, 
.Je9Zese tak niedawno któż 
rozumfał łaikJe określenia jak: 
frust.r~J,,a, eM<al.acja, stress, 
esv tyle, tyte .innych? Rodzą 

się nowe •ł6W~, a jednocześnie inne 
umierają. pozo!ńająe jedynie w pamię
ci starnyeh pokoi.eń, czy wręcz tytko 
li& kartaeh sto~ków i dzieł z tej 
el)Old, w której były powaechnłe uży
wane. 

Obli~o, ie w Polsee wYknitak:oay 
człowtek 11ąwa aa eo dzień pneeięt
nie ok. S tysięcy wyr.az6w. A ile icla 
jest w ogóle w jęeyku polskim? rrud
~ powiedziet, nowy .tłownik jest do· 
ptero opracowywany. w starym, jed
nym z najbar<lziej kompletnych, w 
tzw. ,,słowniku war ...... 'W:tkim" .Jama 
Karl~ Adama Kryńekiego I wł.l
d)"Sł.awa Nlediwiedzkiego, kt6ry uka
zrwał się w Jataeh 1900-1927 za.noto
wano ponad toe tysięcy wyrazów, jeśli 
weźmie się pod nwqę wnystkie od· 
miany gwar°"·•, synonimy, a wres•
eie i łe, J<U>re )1at: wóweau uwat:ane 
byty :a martwe. 

Dsiś mówi !lię, łe szybkie te-mpo ty. 
cła skłania nas do skracaoia i up.rasz· 
ezania ję..yka potocznego. Któ:t dziś u
tywa pięknej formy cusu pozapne-' 
ezłego, np.: „poszedł był de teatru"? 

Ze &wieell ~ llY kii er.łowieka, 

poslug1uJl\C•O Wę clzi5 jeszcze pięknym 
U..Wem: 

AFEKT. Wacław Pot.oeki pisał: ,,Ro
zum mężc-zyzn4, kobietą afekt rzl\dzi", 
e&yti aczucie, wzruseenie, namiętność. 
TM.ac brutale mówią po pr-tu, że ko
biet.o. Jest głupia". 

Albo, lotóż je~e pamięta, by w po
:rę I właściwie utyć takiego ch<>ćbY 
słówka jaki" 

BLEKOT. Mswlano niegdyś: „Bredzi 
jak blekot.a zj.adszy", za wso:eć to b)'ł9 
delikatniej i bardziej „ogródkiem" nit 
clzisie~ze: „To wari.at ••• " 

Ta.ki wyra. „CYFRA''. net kiedyś 
miał maczeń, Dziś używa go się tyl
ko - ołlreślenie symboli! matem.atyca 
neco, a jak kto nie wie, to również 
11a określenie liczby, 1: cyfr się prze
cieł. składającej. wystarczy posłuchać 
jakie:;oś spraw~Mlania, a już mówi się, 
te „~ cyfrach przedstawia się to .•. " 
Da-1ej cyfra znaezyla także „frasz• 
kę", „bagatelę", „drobnostkę", ,,głup
stwo": „Człowiek za cyfrę, kiedy w 
niieszku dziura•·. Znaczyła także to 11a 

mo co monogram, również deseń, 

ozdobę, a naiwet ok.r~lano nil\ rodzaj 
tańca. 

Lub niecb mi kto dziś powie co to 
ana-cw:y: ,,DZIEWlCZYC:"?! Tak, tak, 
trafnie się państwo domyślacie! zna
czyło to: „być dziewicą". Odcb.odzącv 
w zapomnienie, głośny niegdyś, pisarz 
Teodor Tomas~ .Je-il utył tego wyraził 

w ~im llC!Maiu: ,.Nigdym jllt Jtie od• 

Felieton z kropka nad ie Felieton z kropką nad i 

zvska.ła tego zdrowia, jakiem miała 
dawniej, kiedym dziewiczyla". 
Dziś otrzymuje się pensję lub pre

mię. Dawniej 7a.ś wypłacano „MYTO". 
Dla. przykładu: „Tatarów pod Kopy
lem barozo wiele zbito (pozabijano) i 
u Piotrowic i::arołem zapłacili myto''. 
Przykłady martwych wyrazów można 

by oczywiście mnożyć. Ale po co, któż 
to za.pamięta? Bardzo łatwo rozgrze
szamy się twi~rdząc, że codzienne kło
poty, wieczny pośpiech, konieczność 
szybkiego załatwiania spraw nie po
zwala~ą na kultywowanie języka, de· 
lektowanie się rozległymi możliwościa
mi jakie wyn1kaJą z wieloznaczności 
wyrazów. 
.Jakże wielu mniema, ze z I.akta, ił 

urodzili się Polakami niejako automa
tY'CZnie wynika poprawna znajomość 
Języka polskiego. Pewme - jeśli ktoś 
nie ma nic do po-wiedzenia, to mu wy
lit.arczy kilka słów zaczynających ~ię 
na niektóre tylko litery alfabetu. 

A swoją drogą zastanawia, że Judzie 
kultvwują •.ak przeróżne „hobbys„: 
zbierają guziki i znaczki pocztowe, 
uocztówki. t.z~· t.aja be-z końca „Trylo
gię". jakby nic się _p-07.a nią nie uka
zało drukiem po polsku, zgłębiają taj
niki geografii Amen"ki Południowej, 
a nie spotyka się jakoś „hobbystów 
jezykowych" oczywiści«" poza profesjo
nalistami - 11racownikami odpowied
nich k.atedr uniwersytetów i wąskiej 
grupki ich najbaTdziej wiernycb. ucz
niów. 

Czemu nie widać, by ktoś, z ama• 
torstwa, dla odprężenia. po ciężkim 
dniu, zajął się wyszukiwaniem i ko
lekcj0<nowaniem „uma.r!ych" wyrazów 
w oj"'1:ystym !ęzylru? Bo wydano slow 
niki?! Kto je ma z „szarych ludzi" i 
kto wreszcie do nich zagląda nie tyl
ko po to, hy się upe'wnić, że ,,pszczo
ła" nie pisze slę przez „rz"? 

A mamy pn.f.'Cież, nie t.ak mów od
lei:łe w czasie przykłady, talkie-go 
właśnie hobby. Mówią, że wielki nasz 
poeta, ,,mistrz słowa" - jak go na
zywano, Julian Tuwim. z wielkim u
podobaniem i właśnie dl.a odprężeni.a 
czytał słowniki języka polskie&<>· 

I jeszcze jedna sprawa. Co roku ce
lebrowane są w naszym kraju różn" 
,,dni" i .,tyg<.'<lnie": „przeciwpoża.ro· 
we", „oszczędzania" itp. a nie ma 
ani ,,dnia0 , .ani „tygodnia", aru „mie
siąca" ,,Szanowania języka polskiego". 
Może z „Mies•ąea czytania książek" to 
znaczy z „Dni Oświaty, Książki ł Pra
sy" dałoby się jut w przyszłYm ro
ku wyodrębnić choćby tylko jeden 
dzień tej zbożnej. patriotycznej i w 
końcu bardzo pięklllej sprawie poświ11-
conego. Nie buJmY się, że opadnie nas 
frustracja i zaczną nękać stressy. Je
den dzień to p~ecież niedu-żo, " po
tem znów będzie m<>żna sobie używać: 
,,Czerś! ••. ", ,,Jalk leci?!", ,;l\fowa!.„u 
Aż zostaną t>'lko pomruk.i i porozu
miewawcze i11JOjrzenia ••• 

.JÓZEF POTĘGA 
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P 
owszechnłe wiadom.o, fJe 
ocena pracownik.a najczęti 
ciej jest wypadkową oko
liczności i charakteru 
szefów, a nie efektów i 
błędów w pracy oceniane 
go, Zwierzchnicy zaś 
ch-0ćby bylJ najlepsi i 
najsprawiedliwsi wydają 

ją z pnnktu widzenia tego oo ma się 
stać - a więc np. a.waJ11Su, m;y zwol
nienii&. A io ,,coś" jak wiemy z do
świadczenia, nie tylko na opinię 
wpływa, ale niekiedy przesłania !i 
zniekszt.ałoa cały zawodowy dorobek 
pana X ezy Y. 

Co z tym fantem zrobić? 

Kilkanaście przedsiębiorstw i insty
tue.)i w Polsee, próbuje oceniać 
ina.mej. Inaczej, to ~Y nie do
piero wtedy, gdy trzeba kogoś uhono 
rować lub „sp!awić", a.le systema-
tycznie co pewien czas, niezależnie od 
okoliczności i w oparciu o naukowo 
spreparowany arkusz ocen, uwzględ

niający wiele cech pracownika. Hu
ta im. Lenina. Huta Warsr.awa, Dzier
żoniowska „Diora", gdzie tego typu 
ocenę sło11Suje się nawet w organizacji 
partyjnej, Stocznia Gdyńska, FSO na 
Żera.niu ł inne poważne przedsię
biorstwa naleią do tego kręgu pio
nierów. Z łódzkich fabryk bodaj je
dynym pionierem ~ Zakłady Ba.węł-

niane łm. Hoamama. Wprowadzenie 
systemu ocen w tym pl"Zedsiębiorstwie 
zawdzięcru.ć należy temu, że dyrektor 
przemyślał w pra.ktyce to oo wyniósł 
ze szkolenia w Centralnym Ośrodku 
Dosk<>nalenia Kadr Krierowllllczycb w 
Warszawie. A wyniósl przekonanie, 
że nie z.a.szkodzi spróbować innej, 
hardziej obiektywnej niż „na n0'3", 
oceny ludzi. Teg<>ż zdania była rów
nież kierowniczka działu kadr, działu 
bez którego przychylności rzecz mu
siałaby spalić na panewce. 

W 1964 r. w tkalni A po raz pierw
szy, jak „Ha.rnam'', „Harna.mem", a 
wlókiennfotwo - włókiennictwem, mi 
strzowie musieli służbowo porozma
wiać ze swoimi praoownika.mi - nie 
służbowo. O chor-0bach i zdrowiu, 
dzieciach" i W3półmałżonkach, mif'szka 
niu i kfonotach domowych, o ambi
cjach zawodowych i pracy społecznej. 
Po raz pierwszy też musieli za.sta
nowić się nad każdym podwładnym 
- czy obowiązkowy, system.a.tyczny i 
sprawny? Z inicjatywą - czy bez? 
Jak pI'lLcuje - dobrze i wydajnie, ezy 
wydajnie a.le źle? Obecnie po bli
sko 3 lafach każdy robotnik „Ha.rna
ma" ma już swój arkusz ocen złożo
ny pod kluczem w kadrach, każay 
„umysłowy" będzie również coś ta.
kiego wkrótce posiadał. a ka:My 
zwierzchnik poduczył się lub podu
czy szerszego i obiektywniejszego 
spojrzen:hi. na podwładnych. Łódzcy 
prekursorzy obiektywnej ~ny 

przezornł I mądrzy. wiedzą jednak, 
~ delikatny to instrument ~ dellka.t
nie się z nim obchodzą. Przed wpro
wadzeniem i w trakcie przeprowa.d= 
nia masowej przecież oceny, tłuma
C?;ODO na KSR o oo chodzi i po oo 
bo, by zjednać, a nie przestraszyć Ju
dzi. Konfrontowano za.równo każdy 
punkt w arkuszu oceny ja.k i pierw 
sze wyniki z Katedrą Socjol-0giii Pra
cy UŁ i dopiero potem oceniano ca
łą. resztę załogi. Wytypowano na pró
bę - właśnie na podstawie ocen, z 
każdego odclzia.łu po 5 dobrych pra
cowników jako rezerwową kadrę m .a.j 
sterską. ZP.stanawiia.no sie czy maj
strowie są n.a odpowiednim ~omie, 
by oceniać innych itp. itd. Słowem 
- żadnej pochopności, nachalności i 
hurra-optymizmu. Raczej spokojna. 
obserwacja. pod kątem 

samotnych, bo porznCOIDych przl!lll JQę 
żów mimo formalnego związku. 

Ma.sowa ocena załogi ma. by6 w 
„Harna.mie" dokonywa.na. systema.tyez 
me co dwa. lata, a na.dzieje na jej 
efektywność ą duże. Trzeba tylko 
przy pomocy fachowców od tych 
spr.a.w - twierdzi dyrektor, zna.leźć 
metodę korzystania z ocen. Jak pro· 
stować ewentualne błędy oceniia.ją
cego? J'ak unikać subiektywności w 
obiektywnej z założenia ocenie? Jak 
wykorzystywać oceny przy udzi.ela
niu zasiłków, pożyczek, opiniowan•iU, 
karaniu, zwalnianiu i awan!Mlwaniu 
- oto są pytania.. Niełatwe. bo i ·sam 
system jeśli ma być obiektywny, nie 
jest prosty i łatwy w st094>waniu. 
Fakt, że kierownictwo zakładu patra.
fi i chee ta.kie pytania sobie zadać i pró 
bu.je na nie od<p0wiedzieć, napa.wa jed 
nak głębokim optymizmem. Na.dzieją, 
że mo7'na. - jeśli siię chce, próbować 
zmienić politykę kadrową sięgając do 
jej J>i>(lsta.wy: oceny pracownika i „wł 
dzenia go" nie poprze% wła.sne „wi
dzimisię", ale obiektywnliejszy bądź 
co bądź arkusz oeen. Wydaje się, że 
s~ematycznie i ostrożnie stQSOwa.
ny mole on być w razie potrzeby 
lepszym tłem 1 przesłanka do pod
jęcia. decyzji o losach zawodowych 
człowieka, niż wspomnienia i animo 
zje kolegów i zwierzchników. Pracow 
nik jak dotąd bowiem pozostaje ba.r
d7.de.i istotą nie... ocenioną, niż nie-

c:::: o s: • o • • 
(...) Q.) 
c · ·~ J.- Q n 

tym m1eJSCU terytorium za-

l() chodinionJ.emieakie wcina s\-: 

Zza kulis 
II wojny 
światowej F 

czy toś 
z tego wyjdzie.-

Na. razie „wysulo" kilka interesu;f'I.; 
eych rzeczy nie tylko z punktu wi
dzenia jak im - robotnikom, się pra 
cuje, ale i jak im się żyje. Okazało 
się np., że ci źli pracownicy to prze· 
wa.żnie ludzie w wyjątkowo ciężkiej 
svtuacji życiowej. że ci najaktywniej 
si społecznie są przeciętnymi zawodo
wo i nie awansują, że o wiele więcej 
niż się wydaje jest kobi~t faktycznie ocenioną. I. DRYLL 
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WO!I'kowa.tą Ellllkilaiwą między 
austiriacki Tyrol i SaJz.buq. 
Jest to właściwie jedna wti.el
ka dolina, otoczona wieńcem 
ALp, na dnle kitórej rozlożylo 
się ma'10W1Diczo gór&lcie letni
sko Berchtesgaden. Sławę 

swą ' zawdzięC?'..a ono jednak nie urokom k.raj
obraziu, lecz ObersalzJbergowi - zwa111emu póź
niej or1im gmazdem Hitlera. ów bowiem 
jeszcze w 192'i r. upodo~ sobie to miejsce 
na letnią sied'Zli;bę. Później, gdy sięgał już po 
władzę, ściąginE:l.i tu za nim wszyscy najbliż
si współpra~·owrnicy, którzy pragpi.ęli być stale 
u botku swego fiihrera. 

Wedhtg projektu lllliala to być masywna, a 
zaira.z.em prze;>yszna siedziba, Jctóra by od'1-
rzała zagranicznych dY'plomatów i świadc:z.yla 

chyt>rzył wszystkich i ju:I: w !941 r. zbudował pOW<l'dzeniem wyc;tairczyłyby one na. 
mniej 200 lat. 

oo naj-
w tajemnicy osobny SIChron pod swoją willą. 

o wszechpotęd!LC III Rzeszy. 
w sumie długość wybudowanych podziem

nych korytarzy wynosiła 2.775 metrów, zaś po-

Na gruzach stylowych domów poczęły P'>
wstawać wykw;ntne wille. Tylko Hitler poz.o
stawał wówcws- wierny daiwnemu ,,pensjona
towi" o clźwięczmej na21Wie „Berghof". Zresztą 
nie bez powodu. Zależało mu wtedy bardw 
na 7.achowann:.· pozorów skiromnego „lud01Wego 
kain::lerzia". 

Jednakże fHhrer nie zmalaZJJ: okarzji do pracy 
twórczej w przygotowywanych dla niego ga
bilnetach „O!I'lego gnia.zxla". Natomiast częstym 
gościem górskiej rezydencji był Bormam1. On 
też w ścisłej tajemnicy urządził tu, trwające 
blisko tydzień. wesele sio.s try Elwy Braun z · 
adiutam.tem Himmlera. 

Do schronów Hitlera i Bormaama prowadziły 
korytarze 2.5 :netra wysokie, a 2 metry sze· . 
rokie. Wejścia zaibe:zipieczal system klaa>, od
pocnych na dz:alanie broni palnej i gazu. Z 
koryrairzy wiodły drzwi do obszernych bunk
rów mieszkalnych, wypooaż-Onych w c.o., kli.
matyz.ację, ośw~etlenie, telefony itp. $ciany 
pokrywały boazerie, podłogi - dębowy par
kiet. Przys-z.1i użytkownicy stairali się bowiem 
uczynić z bunkrów wygodne i niczym nde od
bie~ające od icb willowych apairtamentów, sie
dziby. Elwa Braun zażądała np. oool:mej mar
murowej lazier..kii. 

wierzchnia przyległych pomieszczeń 4.120 m2. 

warto tu jeszcze dodać, że dla 1.000-osobO<Wej 
„obsługi" przeznaczono zaledwie 385 m2 naj

prymitywniejszych bunkrów ..• 
Słus:uwść przewidywań Bormanna potwierdzili 

25 kwietnia 1945 r. lotnicy amerykańscy. W kil
ku olbrzymich nalotach obrócili w perzynę 

cały Obeorsalzbe-rg. To, czego nie zniszczyły bom• 

by, wysadzili potem w powietrze sa.perzy, W 

roku 1952 obersalzberg znikł ostatecznie z po
wierzchni ziemi i map Europy. 

Samo „wle gniazJdo" powstało później, gdy 
HLtl·':ll· by! już u swzytu władzy. Jego orga
nizacji pcdjąl się Mart.in Barmaam. Pod jego 
kierunlk:iern wzniesiono tu lub przebudowano 
ok.olo 30 obiektów, w których m. in. zna:lazl.y 
;>omiCSllCZenie kamcelaria Rzeszy, siedUrba ge
s,taJpo, kO&aJrY wojska i SS, wrec;zcie garaże, 
ma.gazy.ny itd. 

.., Wielki marszałek dw<Jll"ll" - jak nazywano 
Bormainna - na wsrelkie s;>os-Oby starał si~ 
Zldobyć laski Hi·tlera. Udało to mu się osia
tec2m1e po roku 1941, tj. po wyjeździe Hes8a 
do Angilii. Stal się on wtedy najb1iższym po
wiernikiem ftihrera, a równocześnie faktycz
nym wyikonawcą wszystkich jego zamysłów. 

Obawa o życie trapiła Bormanna bn przerwy 
- z jego t<> inicjatywy otoczono przecież Ober
salzberg podwójnymi za~iekami. Po bitwie sta
lingradzkiej domedl jeszcze strach przed ata
lkiem rz powietrza, „Marszałek dworu" zleca 
wówczas budowę całego systemu ~hronów 

przeclwlol>niczyc.h, Pierwsze podziemne pomiesz 
ezenie urządzono dla Hitlera i Ewy Braun -
n.astępne dla rodziny Bormannów. Trzeci na 
liście „lokatorów" był Gori~ - okazało się 

jednak, że naczelny szef lot.nlctwa Rzeszy prz« 

Bormann natomiast s:z.ozególną uwagę 2lWl'a

cal na maga7.)ny, w których m. In. ulokował 

skrzynie z. kosztownościami i obraczami oraz: 

komplet 35 garniturów i uniformów. Rodzina 

Bormanna zgromadzila z kolei tak ogromne za
pasy żlwności i wyrobów tekstylnyoh, że z 

A wysokogó1'SkJie „Oi!'le gniazdo"? Mieści si~ 
w nim ekskluzywna restauracja. W każdyn1 
sezonie zjeż<lż::tją tu Jiczinie turyści zwabieni 
jej d-0skonalą kuchnią oraz rou:iągającymi si ę 
stąd pięknymi widokami na Berchtesgaden . 

Tlum. z iygodnika „Svet v obrmeeb" 

W tym czas:e namówił on kaJl1.clerza na nie 
spoty.kaną w historii eS'kapadę - budO'Wę re
prezentacyjnej rezydencji w głębi kltóregoś ze 
skalnych s·z.czytów. Wybór paell na Kehlstei:n 
(1834 m n.p.m.). 

Zanim podjęto zasadinicze prace budowlamc. 
przez diwa lata rękoma niewolników z obozów 
wykuwamo meltr po metrze 7-kilomet,rawą 
wstęgę asfaltowej drogi i drążono tunele. Na 
wysokości 1700 m jezdnia kończyła się prze
stronmym parki1'1giem, skąd do wnętrza g'.'.>ry 
wioata 130 metrów długa, a 3 metry szeroka 
sztolnia, polącrona z kolei ze 120-metirowym 
westibulem „orlego gniazJda". 

OBERSALZBERG 
główne obiek

ty: 1) „Berghot", 
2) siedziba gestapo, 
1, 9 i 10) ko3zary 
wojska i SS, 11) 
~araże, w pozosta-
łych budynkach 
biura, kancelarie, 
magazyny itp. 
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w 
zwykłego? 

Indii zrlarzają się nieziwy'kłe rodzi
ny. 
Państwo Banaek pobraili się z mi
loki Tak samo państwo GOOkar:. 
Ci pierwsi mają tylko jedno dzie
cko, drudzy w ogóle nie mają. Na
tomiru;t siostra pana Godtk:ari ma 
ich troje, ale jest rozwódka.. 
Czytel::Jik zap)'lta: oo w tym nie-

Małżeństwo z miłości, wstirzemięźli.wość w 
pamnażaniu rodziny, ro2lWód., słowem wm.yst
ko w warunkach indyjskich jest nieziwykłe, 

a jeżeli mana · się, to w dci:ych miastach 
i w środowisku inteligencji, Pan G-Odkari jest 
adwoka•tem, pan Banaek pracuje w wydaw
nictwie, a oba małżeństwa mieszkają w Bom
baju. 

Ale nawet w Bombaju trudno wyłamać si,:: 
z ok(l\VÓW tradyeji. Znajomy dziennikarz z „E
cono.-:1ic Times" i jego żona omal życiem .i.!e 
przypłacili swego mał:żeństwa. Należą do od
miennych kast, a jej rodzice, wyżej wrodzen~, 

nie zgadzali & i<: na mezalians. 
Mimo to młodzi postanowm wytrwać w za

miao:ach i przez miesiąc, dzielący publiczne 
za'!}Q\viedzi od ślubu, &tarali się ukrywać. Jed
nak prywatna policja pod wodzą wuja pan
ny młodej wyto:opila ich kryjówkę. Jego po
bit-0 do nieprzytomności, ją porwaITTo i samo
chodem z zaslaniętymi szybami wywieziono 
do innego miasta. W czasie drogi , widząc po: 
licjant.a na jakimś skrzyżowaniu, próbowała 

Dtworzyć dlrziwi i wzywać pomocy. Nóż przy
łooony do piersi przez wuja zamknął jej u
sta. W jakiś czas potem młodym udało się 

naiWiązać po1ajemnie korespondencję, on zor
ganizowa-ł ucieczkę do jeszcze innego miasta 
i tam wzięli ślub. Dopiero wtedy, po fakcie, 
teściowie pog;xi!ZiJi się z losem. Było to kilka 
lat te:nu. 

Takie ładne i niedotykalne 
Studia nad tematem „małżeństwo po hindusku" 

zacząłem od ogłoszeń. „Times of lndia", jak zresztą 
i inne gazety, zamieszcza rubrykę matrymonialną. 
Czego można po niej oczekiwać? Życzeń oscy
lujących między wykształceniem, majątkiem, do
brą posadą i urodą? Nie tylko. 

„Potrzebna panna, braminka. wyłączając pod
kasotę Kousika Gothra, dla osoby w wieku 34 lat, 
robiącej dokt1>rat z filozofii na amerykańskim 
uniwersytecie, Najchętniej widziane dziewczęta 
wykształcone i skłonne wyjechać do Ameryki". 

„Rodzice wysokiej, zgrabnej, wykształconej pani 
z Maharasztra, posiadającej znakomite pocho
dzenie rodzinne, mile powitają matrymonialną ko
respondenc.ię od wysokiego, wykształconego. do
brze sytuowanego młodego mężczyzny w wieku 
32-37 lat z Maharasztry". 

I tak dalej. Latwo zauważyć, że w ogłoszeniach 
występują szczególne warunki i zastrzeżenh. 
Kasta, ale z wyjątkiem określonej podkasty. wy 
znanie, społeczność językowa, Indie, jak wiemy, 
stanowią mieszaninę ras, języków, społeczności, 
religłl, a wy;>,nawcy hinduizmu dzielą się na ł pod 
stawowe kasty i tzw. niedotykalnych. Policzyłem 
że na 29 ogłoszeń z:smlesZ<'zonych w ciągu i.-J 
dni, w dwudziestu wyraźnie określono tego ro· 
dzaju warunki. Dziew;ęeiu po7.ostałych ogloszenlo 
dawców nie wyspecyfikowalo swych żądali, przrd 
•tawiając jednak wyraźnie swoją własną kastę, re 
ligle I j~zyl<. 

Niektórzy umieszczają w ogłoszeniach dopisek. 
świadczący o pewnych przemianach obyezaj<l
wych: castes no bar - bez uprzedzeń kastowych. 

Ale ci sami ludzie mogą żądać przedstawienia 
horoskopów przyszłych ewentualnych ton dla 
sprawdzenia, czy nie ma w nich dosha czyli 
złych znaków I uzgodnienia tych horoskop•~w 

z własnym. Hindusi - dodajmy - nie mają dn
wodów osobistych. natomiast kaźdv lub nrawie 
każdy J>OSia.da swój bardzo dokładny horoskop. 
Można by właściwit' współczuć młodym Hindu

som, ż.e tyle mają najrozmaitszych kłopotów z do 
horem właściwej żony. A jednak małżeństwa 
dochodzą do skutku. Słyszę to codziennie na 
l\falahar Hill w Bombaju, Gdy tylko zapadnie 
zmrok, przez otwarte okna wdziera się basowy 
głos trąby i jazgot cymbałów. znak, że 7,aczął 
się pochód weselny z pochodnia.mi i muzyką. 

Osiem dni wesela 
Nasze chłopskie wesela, wyróżniające się jak 

wiadomo czasem trwania, w Indii nie zaimpc· 
nowałyby niczym. Tu im kto wyżej urodzony, tym 
dłużel musi się zaślubiać i weselić. U braminów 
- czylł w najwyższej kaście - ta uroczystość 
trwa... ostem dni i składa sie z wielu skompliko 
wanych obrzędów. 

Pierwsze trzy dni upływają na modlitwach. 
Czwarty - zwany dniem szczęścia - rozpoc-iy
na składanie - ofiar bog.om i zapraszanie duchów 
przodków na ucztę. Duchy wywołuje się imien
nie, ka~dego 11. osobna, a jedzenie dla nich przy
gotowuJe się, jak dla ludT.i, na blaszanych tale· 
rzach albo liściaeh bana'1owych. P<>tem pan mło
dy błaga bogów o przebaczenie popełnianych grze 
ch~w. a kapłanom wręcza dary. Na koniec ,Jfl
w1eszcza, że udaje s;ę do świętego •miasta Be· 
nares, żeby w Gangesie oczyścić się z grzechów. 
Klad7łe na siebie szaty plelcrzyma, bierze worek 
żebr~czy i kl.i. a przyjaciele odprowadz3ją go do 
granic wsi. Tam .ieclnal<że zastepnjt> mu drngę 
teść, nastepują persw11zfo. w wyniku których mlo 
dy cdowick daje się ubi e gać i zgadza wziąć jego 
córkę za żonę. Następuje triumfalny powrót do 
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Palac Z przeszłością 
, km Od głównej drogi łąeoząceJ ' S1ąsk ze stolicą zamie-

8Zkala ••. legenda. W rozległym puku, wśród starodrzewa 
przetrwała wieki wraz ze swymi atrybutami: wynl<>słym 
pala.cem -i ponu.r~ minw w';osennego słońca. pustelnią. 
Któraś z gazet zamieściła kiedYś reportaż pad wymow
nym tytułem: ,,Nawe tycie starego pałacu". TO było 
a propos f&ktu, że w kru~yJi.s.kiD1 zamku od 1aJt znajduje 
aię Dom Dziecka. Abstrahując 00 celowośei utrzymywa
nia PO dziś due6 ośrodka wycbowawezegG w zawilgoco
nych zimnych, eboC zabytkowYCh murach, warto Jednak 
:r.wróeić uwacę na turystyczne walory Kruszyny - jakte 
aiedocenione j nie eksponowane, mimo architektury, hl
&tori.i. 1. .. legeocly, kt6ra ciągle ,Jest tu Żywa. 

.,stary hra'bla Deohott - pan fĆ1W podupada. Posia(Roś~ 
aa Kruszynie j innych rodicz przech<Xlz:i kolejno na wla-
nych włościuh wstrząśnięty sność Karśn.ickJi.ch, Martinich, 
był do Słębl otrzymaną wiado '-_ 
mością. Jego ukochany syn, PodczaS'kich, w końc1.;: Lu",," 
dziedzic hrabiowskiej fortuny mirskich .•. 
i Ivtułu zapalał afektem do Spacerujemy po parku -
c6rki dzierżawcy sąslednieh tym samym, który widzial 
BO(l11slawic. TO nie byłby JM tragedię Denhoffów, trium
mezalhns lecz... skandal. Den- falny powrót Jana III spod 
hoff !>OStanawia więc za wszel 
ką ceno: przerwać owe ułoty. Wiednia, był świadkiem h'.1-

Wieczorem, jak zwYkle mł~ lanek i zabaw Lubomirskich ..• 
dv hrabicz zdążał na spotka_ Ciemne schody wiodą na 
nie z ukochaną. Niecierpliwie piętra palacu. Po obu ich 
~aniał kOllla. Wydosta,wszy stronach umies2lCZOIlo meda-
się na pobliskie wzgórze $poj- liony z portretami polskich 
r7,s1 w StrODę Borowaa. Nad . gląd 
wsią wznosiły się kłęby dymu władców. Groznie spo a-
l języki ognia. płonął dom je jący spod krzaczastych brwi 
go UkOChanej. Kiedy ostatnia Boleslalw Chrobry, przybrany 
belka 7.apadła z trzaskiem w W czarne szaty, o ascetycznej 
Ggleń, w któn'm zginęła dziew bladej twarzy Jan Kazimier'Z, 
czyna, wYCiągnął pist<>let 1 pełen wojennego animusz.u 
strzałem w SeIce pozbawił ~ Jan Sobieski, elegancki i 
życia. 

lt<>7Jl)3ez staTl'go brabIego nłe wytworny Stanisław August. 
miała granie. W miejscu. gdzie O ile mury zamku bez 
młoozłeniec popełnił sa,mob6j- wąbplenia nadgryzł ząb cz.a-
stwo wystawił kamienny obe- su, to portrety zni.s"z.czyły rę
!isk. nm zaś zbudowawszy w ce wandali. Niel~tóre pozba-
u:;troonym ml .. Jscu parku pn. ~~,' 
!ltelnię, zamknął się w niej na wione OCZJU. ł'~urawlone, 
r,;Sztę swego Życia, pł.aezą(;. pocięte, są smutnym ŚWla
Crobu syna". dectwem czyjejś beztroski 

Takie opowieści krążą do lu:b ignorancji. 
<kiś wśród mieS'7'.kańców Kra W sąsiedztwie pałacu rów
sz.yny. Istnieje przy tym We!" nież zabytek - kościół fun
sja, jakoby w jednej z cel dowany przez Denhoffów. 
pustelni jw!: po ostatnl"!j Na wle.ty dzwony z herba-
wojnie odkopano szkielet mi. Wewnątrz świątyni sie-
młodego mężczy-zmy. demnastowieczne ornaty, 01-

W każdym razie 5'!01 na tarze, ambona i konfesjona
wzgórzu okrągły obelisk, w ły dłuta francuskiego rzeź
rozległym parku sza.neJa biarza Dubois. na bramie 
jes2lCZe mury pustelni, ?rz'!- Chrystus z krz.yź€lll - dzleto 
Ś'Wieca między d17.ewami ba- Marconiego fundowane przez 
rolwwy pałac. St.a.nowi on Zamojskich dla kościoła św. 
cenne dzieło sztUKi architek- Krz.yża w Warszawie. 
tonic2mej. Przepiękne porta- Jeszcze kilkanaście lat te-
leo komLnki. schody... mu w pałacu poniewierały 

Tu mO'Że warto przytoczyć się podobno resztki bibliote
wyjat.ek z pamiętnika pl).. ki, jeszcze niedawno tu i 
dróżnego, nadzwyczajnego po ówdzie znajdowaly się pozo
sm francuskiego pani de stałości wyszabrowanych me
Guebriant, udającej się na 
dwór Władysława IV. 

.. ROk" tał6, dnia Ił kwie~.ia 
- pisze ona - zatrzymaliśmy 
się w Krnszynie; piękna La 
majętr.ość nal~ty do mlodegG 
hr. Denboffa. syna wojewooy 
5ierad~kiego. Znajduje się tu 
jeden z zamków naJwspanial
szych "" police. Jest to dorrt 
ogromny z dwoma niestałYl11i 
pawilonami. Wjazd od podwó
rza zd"ł mi się przyOZdobiony 
okazałą architekturą, koło któ 
rego "najdują się pomieszka
nia przynajmniej dla tM siu· 
tących. za pałacem odkrywa. 
się ogród kształtny parterami, 
szpalerami, gabinetami mles~
kainem!. przybranemi malowa 
niem. za O!Itrodem sad wlend 
widzieć się daje. Zdziwiło mnie. 
gdym ~ię dowiedziała, te tam 
się orat>źeria znajduje, co j~ 
rzeczą rzadką w polsce ..• ". 

Z biegiem lat ród Denhof-

bil. Czas jednak bez1iJtośnie 
obchodzi się z pałacem. 
Przesądni twierdzą, że ciąży 
na nim tragiczne fatum, US'J

wające go jakby na prze
kór wszystkiemu, w cień za· 
pomnienia. •• 

Nie, to jm ;rrzesada! Czyż 
by nawet w wiosenny ciepły 
ranek nie przesta.wała działać 
legenda? Chociaż... Od wielu 
lat zabiegi .konserwatora za
bytków o remont budynkó,." 
pałacowych spełzają na Ill
czym. Ale to chyba nie ma 
już nic wspólnego z PNe
kleństwem Denhoffów._ 

(jot-es) 
Foto: J. Potęga 
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tym przedmiocie człowiek podpatn:ył naturę ju3 przed tySi~ lat. BO. 
Kyfrował w snacznym stopniu zjawiska fermentacji i _czył się wYkony. 
styWa~ je m. In. dla celów uprzyjemniania tycia. 
Odkrył nad'DWYczajne właściwości związku zawierającego Z atomY węgla 

w cząsteczce, a ..:wanego eta.nolem I zanwatył, te przy jego wYtwarzaniu po
stają równIeż drobne ilości związk6w o 1\'yts-zeJ zawartości węgla - propa
nol, butanol, pentanole, beksanole i inne. Związki ~, o" propanolu w g6rę, 
łącznie z dalsrzymi zan-ieczys:&czenlam.!, noszą wspólną nazwę fuzli. Podczas 

umiejętnie prowadzone!\", procesu dojrzewania produktu, mogą One łączyć się z llUlymi 
składnikami, tworząc substancje o wyrainie pn:yjemnym arGmacie tzw. estry I acetale. 
Daje t<> w sumie wSJ>aniałe, niezaJetnie od rodzaju I ilości, warianty OOCZUĆ zapachowycb. 

ZnawcY twlerdz~ że tak uszlachetnionv prod!ukt spotywać nalety wyłącznie w pncharach 
o dużej średnicy, obejtrllQjących usta f nos równocześnie, bo dGpiC't"o wówczas ujawnia się 
pełnia smaków i WGoi. zapach zaś ptYWinien utrzymywać się w opr6żnionym pucharze jesz
cze przez kilka gOdzin., To wł.aśn-ie stanowi /dowód wysokiej klasY napoju. 

Rzecz jasna, rozwaiania wstępne daty-; 
crr.yły tajników wódek gatunkowych. Zaś 
r07JffiOWa na ten temat toczyła się w Za
kladzie Technologii Spirytusu 1 Drmd:ży 
Po'itechni~ti l.,ódzkiej. Z ust kierownika 
Zakładu - prut. Bolesława Bachmana do
wiaduję się. że jesotem pierwszym w og5le 
dz:iennikaTzem.. który wybrał się tu z wi· 
zytą. Zatem na prawach Kolumba odkry
wam ten atrakcyjny temat. W poszukiwa
niu ciekawych spraw mol lroledzy po pió
ne przemierzają miasto ł kraj wzxił\r! 
1 wszerz. a niekiedy n3lWet uda się im wy
j~ać za granicę, ~y tymczasem w cen
trllm t.odzi. pozostała wysepka ziemi me
znanej. 

Wcale nie łatwo wyrw~ naturze tajem
nicę procesów fennentacji; tych tysięcz
nych przeksz.tałceń, w wyniIku któt10ch po-. 
wstają liC7IDe odmiany krzepiącego plynu. 
Mam oto przed oczami ob-

W tym m'lejscu zresztą trzeba zrobić dy" 
gresję, by stwierdzić, 2e w całym świe..: 
cie IlIPOWszechrua się pogląd. iż właś:lie 
ropa naftov/a stanie się w pl""ZY'Szłości pod
stawowym dostarczycielem bialkla. ktÓl'e 
po:zwoli Wy7ywić wzrastającą w postępie 
lawinowym ludność ziemskiego globu. Jest 
to więc dziedzina badań o szczegó1nie ..... 
teresujących perspektywach. 

A poza wymienionym! zagadnienia.m1 
weźmy je=e pod uwagę całą sferę wy..; 
korzysf.aJnia spirytusu na cele przemysłowej 
choćby do tprOdukcji syntetycznego kau": 
CT-uku, który u nas w kraju wyrabia. 81~ 
dotychczas z pominięciem ~ nęcących 
możliwości surowcowych. 

Jednym slnwem - w kJtórą stronę od 
dl"OŻdży ł od spirytusu nie wyruszy~ _ 
pojawia się mnóstwo pasjonujących mo
żli'W'OŚci. 

G09ZAlZąO u znawców przed 
sz.eI'ny maszynopIB pracy 
doktorskiej lIlgIr inż. Kazi- -"''''",-''''''''''''''' ... 

miotu nie mogłem powsłl'ZY 
mać się od baoaJnego m0-
że, ale istotnego przeClleł 
pyta.nia, jak k) właściwIe 
Jest z wpływem allrobolu na 
organizm ludzld. W odpo
wiedzi usłyszałem wiele cie
kawych infO'nllaeJi, z Idó
rych kilka odDotowuję: 

mierza Jarosza .. Zmiany fj
zyko-ehemiczne w czasie 
maturacji spirytusu żytnie
go", który poświęcony jest 
wyłącznie polskiej starce. 
W nastęstwie kilkuletniej, 
żmudnej pracy autor. an
gażując najnowsze metody 
badawcze wyk.a7.al, w jaki 
sposób moima znacznie 
skrócić czas dojrzewania 
tego przedniego trunku z 
10 do kilku lat i podwyż
szyć jego jakość. 

Dwie osoby, oddelegowa": 
ne do Zakładu z Instytutu 
Przemysłu Fermentacyjnego 
już od dh.Zszego czasu 0-
pracowują s;>osób produkcji 
polskiego calvadosu. Całv 
9Zkopul polega na tym, że 
we Francji calvados wyra-

"Twój 
w 'róg" 
Z innej 
strony 
widziany 

_ Badania. przeprawa'; 
_ d:rone w Akademii 

NaUlk NRD wykazały, 
że dla ciężko pracującego 
robotnika pożądana jesll 
dawka 250 gramów czyste
go allroholu tygodniowo. 
_ Znane są zalety alk~ 
_ holu, jako środka u-

bia się znajprzedniejszych .,, ______ "'_. 

gatunków jabłek, które u 

łatwiającego trawieniej 
przeciwdzialającego odkla
daniu się złogów choleste
rolu w orgaruzmie, dziela
jącego kOrzylrfmie w chwi
lach depresji lub smku 
(łyk koniaku czy nawet 
zastrzyk z tego płynu). W!a 

nas prawie nie występują. 
Pierwsza porcja calvadosu rodzimel pro
dukcji w skałi laooFawryjnej zostanie na
stawiona w piwnicach już w bieżącym 
sezonie. 

ZaIklad o którym mowa, istnieje od 1946 
roku. Wykształcił już okolo 240 fachow
ców dla przemysłu spożywczego, ;rrzekaza1 

pr:telnysIDwi szereg cenn~n opracowań 
na1.!kowych. Badania nad alkoholem lron
sumpcyjnym stanowią zaledwie drobną 
cześć za.intE'resowań profesora 1 zespoI u 
pomocniczych pracowników nauki. Równt)o 
cześnie prowadZi się tutaj szereg irulycb 
prac, że wymienimy dla przykladu tylko 
najważniejsze: 

_ Nad wykorzystaniem odpadów gorzei
_ niczych do wyrobu drożdży pasz0-

wych (obecna ich produkCja - 30 ty". 
ton rocznie - nie zaspakaja nawet w dzie
s~ątej części za.potrzebowamia kraju). 

e Nad metodą produkCji aImywnych droż 
dźy st1sZO<Ilych (badania wiodące w 
ramach RWPG). 

e Nad zagospodarowaniem odpadów prze 
mysłu petrochemicznego dla produk
cj.i drożdży paszowych. 

domo również, że alkohol 
działa antyseptycznie t niekiedy zapobiega 
infekcji (iIlP. w wypadku g:rypy). 

.. Specjalne właściwośc:l przejawia ru.; 

.., brówka. Ma ona działać lecznd.czo w 
nlekt6rych dolegliwośc:lach; w ka!

dym razie w Stanach Zjednoczonydl W~ 
szła jm do repertuaru środków medycz
nych. 

Działanie korzystne kończy się jecmaii: 
grubo poniżej stanu zakłócenia równowagi 
u-nY5'łowej skutkiem nadużycia alkoholu. 
W naszych warunkach trudno dopatrzyć 
się jakiclL1<olwiek korzyści, ponieważ ro
dacy najczęściej Identyfikują używanie al
koho1u z pijaństwem. 

• 'Je • 
Szkod3j że specjaliści z PoJi.techniki 

l.,ódzkiei. pochłonięci całkowicie badaniami 
naukowymi, nie mają czasu na dztałalność 
oświatowo-wychowawcz.ą. Bowiem nie ule
ga wątpliwości, że najlepszy 9;Xl5ób na 
zwalczanie pijaństwa. to wdrożenie umie
jetności korzy"!ńania z alkoholu z zachowa
mem zasad kl:.:ltllry picia. 

.JULIAN BRYSZ 
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Z PRZESZKODAMI 
wsI, z muzyką, na właśctwe zał1ubiny. Szczegó
łowe opiSyWanie WSZYstkiCh obrzęd6w ślubnych 
starczyłobY Da osobny temat. Warto jednak 
wspomnieć. te wszystko z łych ośmiodniOWYCh 
uroczystości jest z &,óry l w zgodzie z tradycją 
przewidziane, a rodzice _na młodego po dła
gich i zawziętYCh targach us1aHlł. ne im złota, 
srebra i kosztownołci WDlesie w posagu panna 
młoda. 

Baz ~, 6&mego dnia, po koIeJayeb m0-
dłach, ofiaracb oraz ac:zcie, PrzY kt6rej można 
nabrać wątpliwoścI. ~ lo naprawdę myśmy wy 
mYś1lli przYsłowie "zastaw llię a p05taw się" -
runy pochód "' muzyką, pochodnta.mi l ~ucznY
mi ogniami, a państwo młoozi, prEysłrojeul dro
gimi kamieniami i giriaodami kwiatów, jecbać 
będą Da ośle pnes ".al" wieś, przyjmując dary 
i błogosla.wiei\.awa od sąsiad6w. 

WszyStI!:n, te cer~e, a szczeg61nle roia oblu
bieńców przypomina mi teatr kukiełek. Nie 04-
znaczYli się żadną aktywnoŚelą, często w ogóle 
.. i., nie znają. Prawdziwymi bohaterami są ro
dzice. Oni przecież uzcad'liaU oorosko.py, radzili 
<"ie w sprawJe jal< najlepszego pOłożenia gwiazd 
W dniu zaślubia i oop utalali wysokość posagU. 

Co jest grzechem? 
lnstyCucja posagu, w Ołłt1'tnleb czasach zakaza

na pnez prawo, w praktYce :- łącznie z koszta
mi wesela - nadal przyczynia się do ruiny fi
nansowej i irmych nieszc7ęść w wielu rodzinach, 
tYch, OCZYWiście. kt6re mają. córki. W lipcu 
11< ległego roku prasa indyjska opisała zdarzenie, 
~,ie miałG miejece w l\ład>pw. Dwie siostry, 16-
letnia Rama 1 Zt-leotnia Vijaya. córki Wiejskiego 
rzemieślnika popetoiły !IMDObójlltwo, !lkac:tąc do 
studni. Vijaya bYla jut nawet zaręczona, ale 
II bralku środków na posag nic Z tego nie wy
ulO. Roozina rzemieślnika składa się z pIęciorga 
dziecI. w tym ~rzecJl e6rek. Sąsiedzi zeznali. że 

ojciec często kłócił się z matką, za.n,acaJąc, jej, 
te urodziła aź trzy córki." 

Z badań socjologicznych przeprowadZClllyeb kił
ka lat temu w Kalkucie WYflika, te 85 proe. ro
dzin II tzw. średnich klas pożycza pienią.dze na 
wypraWienie uroczystości małżeńskicb. Wydatki 
te nie pozostają w żadnej proporcji do zarobków. 
Kto ma - jak na przykład profesor uczelni -
700 rupii miesięcznie, na sfinalizowanie JDałże6-
litwa córki wyda 15 tysięcy rupii. 

Cbyba jednak większym ciężarem 00 fiDaaao- ' 
wych ~ug6w jeM posiadanie starej panny w ro
dzinie. W odczuciach społecznYCh taki fakt oma· 
cza haAbę i WlItyd. "tarająe się przeciwdzialać 
takiej groźbie, roozice wcześnif! rozglądają się 
za kandydatem na męża. Im szybciej córkę wy· 
dadzą za mąż, tym vlęcej może Gna urodzić dzie
ci. Rodzenie dzieci jest szczegÓlnym obawiązklem. 
ZmarU przodkowie, którzy nam dali życie, dzlę· 
ki naszym dzieciom j może w ich postaci wrócą 
na ziemię. Kto nie chce dzieci, rozrywa ła6eucb 
tycia, popełnia grzech. 

Z takich założeii wypływają określone kOlUle-k· 
wencje. Olbrzymi przyrost naturalny pogłębiają· 
cy biedę, jaka panuje w tym kraju, małżeństwa 
dzieci, istnienle młodYCh. np. lO-letnicb wdów 
l wdowców. Ustawa z lSZ9 roku zakazała zawie
rania małżeiistw chłopcom pGnlżej 18 lat, a dziew 
czętom poniżej lat 15. Tę granicę poowyżs2lOno 
dla dziewczą.t je9'llCZe o rok w 1955 roku. Jednak 
spis powszeChny w 1961 roku wykazał, że jesz' 
cze prawie cztery I pól miliona mężatek miało 
11}-lł lat, a w tej samej grupie wieku było po
nad milion siedemset tysięcy żonatych cbłopców. 
W tym czasie wśród l&-14-letnłch dzieci zanoto
w_o 19 tysięcy wdowców i 30 tysięey wdów. 

Tragiczny obowiq~ek 
l\ł.a.łżeństwo stanowi więc religijny obowiązek, 

dostatecznie istotny, by wyboru partnera i par· 
tnerki nie p<1Wierzać w ręce samych zaintereso
wanyeh. :P~YUl JóQC.iesnniam ~ Gic,h.-ma. ~ 

rozpowszechnione w Indii mniemanie, według 
którego wzajemna m.lłof,ć wspóbnałźonków przy
chodzi sama - po ślubie i w miarę roozenia 
dzieci. Być może tak jest rzeczywiście, ale cał
kiem też m<>Żliwe, ze ludzie nie mają siły zry
wać więz6w narzuconYCh przez wychowanie i tra 
dycję. 

W listopadzie 1966 roku !JPecJalna komisja p<>
wołana przez rząd stanu Gud:iarat dla zbadania 
przyczyn samóbójstw ętwierdziła, że w przeci
wieństwie do większości świata, w Indii więcej 
kobiet nit mężczYZn oobiera sobie źycie. W wlę. 
kszoścl wypadków przyc"Zynę samobóJstw stano
wią sytuacje spoleczno-rodzin.ne. Komisja pod. 
kreśliła potrZebę zapewnienia młodym pokOle
niom większej swobody w wyborze malżeńskim 
i większej tolerancji ze strGny rodziców wobec 
malżeństw mieszanYCh, e-z.yll zawIeranych między 
ludźmi należącymi do różnych społeczności języ· 
kowych I religijnYCh. 7.aleciła także zniesienie 
takich obyczajów, jak małżeństwa dzIeci, dawa
nie posagu oraz pardy - trzymanie dziewcząt 
I kobiet w towarzyskim odosobnieniu, z dala 00 
ludzkich spojrzeń. 

OCZywUcie samo tycie działa na rzecz stopni O 
wego wyzwalanIa się z tej obyczajOWOŚCi. Ludzie 
za chlebem przenoszą się ze wsi do miast, a tym 
samym wiel'kie wspólnoty rodzinne Ulegają de
zintegracji. W miastaCh, chcąc nie chcąc, tyje 
się I pracuje razem z ludźmi różnych kast i wy
znań, mówiąCYCh różnymi językami. Upowszech. 
nianie oświaty, a tym samym, jak się to mówi", 
7.achoonlego sposobu myślenia, też czyni wyłomy 
w Obyc7.ajowoścl. Dlatego coraz częściej zdarzaJą 
się małżeństwa z miłości, '" wlasnego wyboru. 
z jednym dzieckiem, a często tylko córką. coraz 
śmielej decYdują &ię na prawną separację ł roz
wód. 

Ale w miastach nadal tyje tYlko 18 proc. lud. 
nOŚCI. I nawet tu przełamywanie tradycji, oby
czajów, wferzeli i przesądów odtywa się powoli. 

. (,,KONTYNENTY") 

-
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I I 
Sublokator• Sublokator• Sublokator• Sublokator 

wnet mia.Iem w lodówl)e 
norma.Iną temper&ture 

- Nie ~'l Cl&laJ4 
dzlewozyn.ę. 

Preydzłelili mi dziaiaJ no
wego sublDk&tora. 

36,6 stopnia. - ()z;y to t.a.k się oałuJe! 
Zycie stało się nie do W7-

I I 
- Co robin? - spytał od 

razu wchodząc do kuchni. 
- Spodnie prasuję. 

- ()z;yż to ta.k się prasuje 
spodnie? O, widzisz! Ta.k lł;ę 
to robi. - I moje spodnie 
zmieniły się wnet w dosłm
na.le wyprasowane majtki 
gimna.styezne. 

- Co rDbiS'L? spytał 

Mikro -
humoreska 
Kiedy przyszła Wa.la. zo

sta.liśmy w domu. 

trzym&nia. PC>6'tanowtłem 
skońoeyć IPlfl .OO~ 

- Co ty mów robUzf .
za.pyta.I, gdy wchodziłem aa 
ta.bore$. 

- Chcę się powiesić! 
- Oz;y to tak się robi? Na 

wet nie wiesz jak ll'lę do 
tego zabn.ć! o. popa.trg," 

Od tej pory tyję llGbłe cf.o 
cho J spokojnie. 

·:.: ; 

znów po pięciu minuta.eh. 
Reguluję lodówkę. 
Pojęcia nie masz, Jak 

się to robi. Popa.trz! - I 
- Co robi!n? S1)ytal 

zn.ów wta.ząo do pokoju. 
pn.el. z T'llllYJU!ece 

L. Budnlokl 

-==~Bl~------Ga!!l!!!n!„ ... ~--~ 

... o brakorobach 
SPEŁNIONE MARZENIE 

Chcka wldzie6 swe MJZWUko drukow~ 
w pra.sie. 

O NASZYM CHLEBIE POWSZEDNIM 

Dręczy minie myśl upo!"CZVl.D5 

ł często d..Uwić Ilię kaJ:e. 

'nn1m11111nn11mn11111111111111111111111m111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111 •. "' ,., ~. ,„,, ~ I 
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W tym celu rozmaitych używal 

aposobÓW. 

Aż wykon.al robote to „rek.Ol"dowym" 
cz.a.sie. 

że też 124 widok płeczyw5 

nie spiekq raka pielooirzel 

O BUTACH PEWNE.J S.POŁ.DZIELNI\ 

Kie'l"owndkom spółdzielni przyszl<i my 
dio gbow Pewien krytyk wiedeński ostro skrytykował Friedlla za 

insceniucję Moliera, używając w recenzji zwrotu: - „od 
przedstawienia, wyreżyserowanego przez zapitego, dyle
tanckiego monachijczyka nie można by~ nic-zego lepsze
go oczekiwać". 

Nazajutrz U'kazało się w prasie ośw!.a.4c-zenie FriecUla 
tej treści: 

- „Określenie „dyletant" nie może mnie obrażać, gdyż 
nie wyłącza ucuiwych aspiracji młodego reżysera. To 
samo dotyczy wyrażenia „zapity". gdyż alkoholowi za
wdzięczam natchnienie twórcze. Nazwanie mniP jP<lnak 
„monachijc-zykiem" będzie miało konsekwencje sądowe" ••• 

J. Maroszek, 

liódź § 
= = 

I ~ł się to gazecie. Po§f<6d 
bra.JoorobÓW. 

„Wypu.śdm11 obwwie twoduke;f 

Dzl·ewczęta i K • ..,,.„ ,,,.,,., •. '"" „ ,„ ...... W-""'l """" „ .... :·~ 
. I_ sie<Uli n:iezmien:n.ie na awym fatelu. :ze to obwwłu tym chodzić~ może 

mas oto e J. NA DYltEKTOBA FABRYKI MEBLI 

Zna.m tego fa.ktu glfbsze ta.jn.!kf: ; e d n o st k a. 

na 1150 sek.l~f~-~-poc __ h«I.zi __ ·_z_!nm-e __ j_f_~~-y-~-·--------~-----------H-ORA __ CY __ S-AFRIN----1 
§ 5 

= _a= 
• • ~zy podać ~ 

ak:.tla.lnc! hasło. Pewien duchowny pr6bi>
wał leżącemu na łożu śmier· 
ci slyi!lnemu astronomowi 

i 
~111111111111111111111111111111111111111111111111111111! NAGRODY KSIĄŻKOWB za 

rozwiązanie krzyżówki s nr UJ 
wylosowali: angielskiemu, Fryderykowi 

Herschlowi (1738-1822) przed
stawić jasne strony życia ;>o
za.gro<bowego. 

- Dla mnie - odparł uczo
ny - na.jpiękiniejsre jest to, 
że wreS7Jcie zobaczę KsiE:życ 
od tyłu.-

• * • 
Jan Kasprowicz (1860-1926) 

pracując jakiś czas w dzien
nikarstwie, kie:rowal: działem 
literackim „Kuriera Lwow
skiego". Pewnego razu zgło
si.I się doń ])S)eta z utworem. 
Miał on zaledwie 4 wiersze. 

- Swietny - rzekl Kaspro
wicz - Ale .•• 

- . Co, mistrzu? pyta 
poeta. 

- Za długi... - dokończył 
aruitar „Księgi ubogich''• • * • 

Pewien Rzymianin strofo
wamy przez przyjaciół, że 
rozwiódł się z żoną cnotliwą; 
bogatą i piękną. wyciągną.? 
nogę, mówiąc: 

- Wszak.że i ten trzewik 
nowy jest oraz ladinie wY
gląda, a nikt nie wie, że 
mnie w nogę uwiera.._ 

... * ilr 
Zaia.ny reżyser fu'ancuski, Ren~ Cladr pe>-

w100::z;ial loedyś: 
- Jeśli wiatr zerwie wam na ulicy ka· 

pelusz, nie gońcie go; zawsze znajdzie się 
ktoś, kto was w tym wyręczy.„ 

* * ... 
Genia!ny fizyk a,ngielskl., 

(REDAGUJE KL UB SZARADZISTOW PllZ'!' f.DK) 

XRZYŻOWKA PREMIOWANA XSIĄŻK.AMJ 

POZIOMO: 1. Szl.aehclc ma
rzył by miee ją nabitą. 6. Słod 
kle k.a.rtofle. 11. Miłek. 12. 
Karel.ana matrona. 13. Rodz.aj 
ba.i.kemu. 14. Przymilna piesz
c.o.>ta. 15. H.alueynacja. 16. su
pr"elllacJ.a. 17. Jzyd.a. 19. Aktual 
~ hasło. 23. Port w Algierii. 
M. Wodospad w Finlandii. 'J!I. 
Morski sma.kołyk. 30. Egipska. 
31. Rreka we Francji. 32. Wys
py w pobl·iżu Irlandii. 33. Ko
cioł z gotującymi się kartofla 
mi. 34. Człowiek surowy, beZ
względny. 35, Gło.w.a. pietruszki. 

PIONOWO: 1. Twórca prozy 
r-z;-mskiej. 2. Koja.rzy się z Ko
ninem. 3. Wiatr z wybrzeży 
Actri.atyku. 4. Ceeha. Zitlak 
szczegó'ny. 5. Dźwięk „.a" pod 
wyższe.ny o pół ton11. 7. Nasz 
pierwszy ojciec. 8. Port w płd. 
Wlos-ze<:h. 9. Finał modlitwy. 
IO. Kuchenne siekacze. 14. Je
qen z Butry.mów. 16. Marka 
radi<><>rlbi.orni·k.a. 18. Z.asle>na na 
okno. 19. V1 uchu lrub w a•kwa 
rium. 20. Organiz.acj.a muxuł
m&ńska. 21. Metropolia Turcj.i. 
22. Nie-:tuży zawór. 25. Rzeka 
w Austri.i i .Jugo..sł.awii. 216. Wł:> 
skie ;mię męsk>ie. 28. Straż 
przedn i.a. 29. Autor „uwag o 
śmterci niechybnej", 31. R2ek.a 
na kółk;i.ch, 

„w.AiMIS" 

w n.adsyla41ych pod ad.re.sem 
„omennik.a" rozwiąrz.al!l.iach wy 

Fra.nel.szek Fryt. Łódt, QI. 
Boj<>W!tików Getta 16-b, Jani
na Sitek, Łódź, ul. Rzgowska 
41, Aleksander Chruściel, Ko--
1'1.lSzki. ul. 9 Maja 21, Kazi· 
mierz Bodur, UPT Łask, Ma
ri.a FUrgo, t.ćd!, ul, Sier.adi:-
b L ~ 

Lzaak Newtan 0643-172ill1~=-;;:';::'~~-~·:::-:"i?"!!:.::l!:iil:;1:!ili2~~;;;;;~C::;ii;i::::;;:Jl:;::;:::::::i'.l:::;::::i::,;;,..:::==-~==:::!:1?tJl!;::~Ui!!!lll!:il!ill:lia~:::;;:::::::::.:...:;51"'!!11E!liilllllllllli11llll„lilillmlll!lllE!m!lllllll!!mr: stal się na s.lrutek swego ro.z: Il 
targnieni.a autorem humory· 
stycznego listu, pisanego ck> 
zaprzyjaźnionego oficera: 

- „Opowiadają tu, że wy
graleś dwukrotnie bitwę i J>G 
dobno w trzeciej zostałeś za
bity. N~z mi, ile w tym 
jest prawdy? Chyba wies>~, 
jak twoja śmierć zmartwiła
by mnie"„. 

* * • 
Simon Bolivar, oswobodzt-

ciel Ameryki Płd nocował 
raz w małej miejscowości w 
Peru. Jego adiutant poleci! 
właścicielowi jedynej gos;lO
dy przygotować pokój z peł
nym komfortem, jedzeniem, 
piciem etc„ et.c., etc. Kiedy 
Bolivar wszedJ: do komnaty, 
zasta:ł w llliej trzy ;>ięlme · ko
biety. Spytał więc gO\SIPOda
rza: 

- Kim są .te ślic21ne senio
rity? 

Ten odrzeklł: 
- To są, trzy elleetery, któ

re za.mówi! adiutant_ ... * • 
Były minister &pra.w Zl!llg1'3.

niC2l!lych Fra.ncji, Pilll.eau pi
sał również bajki. Zap)'$a.ny 
przez kogoś, czy mają one 
ooś · wspólnego z pol1tyiką, 
odipart: 

Łowcy 

minionego 

czasu 

ZNALE·ZIONY W CHJ~
SKIEJ APTECE OLBRZYMI 
ZĄB TRZONOWY NIEZN A
NEJ ISTOTY ZELEKTRYZO 
WAL UCZONYCH ANTROPO 
LOGOW. POSZUKIWANIA, 
BADANIA, MIĘDZYNARODO 

WE WYPRAWY .•• - POZWO 
LILY OSTATECZNIE I AU
TORYTATYWNIE STWIER, 
DZIC, IŻ „ZĄB SMOKA", 
ZALECANY PRZEZ CHIŃ

SJ!;Ą MEDYCYNĘ LUDOWĄ 

NA ROZNE DOLEGLIWOSCI, 
JEST NI MNIEJ, NI WIĘCEJ 
TYLKO AUTENTYCZNYM ZĘ 
BEM PRACZŁOWIEKA. NA 
PODSTAWIE ZNALEzJSK 01> 
TWOtłZONO Z GIPSU NA
rURl\LNEJ WlELKOSCI GŁO 
WĘ TZW. CZLOWlEKA PE
KIŃSKIEGO. 

WOJENNY EPILOG 

Spod niskiego, zarośnietego czoła pa
trzyły szeroko rozstawione małe oczy, 
Przypłaszczony lekko nos o grubych 
nozdrzach zdawał sie wietrzyć nieznana 
woń, jak gdyby jego właściciel chciał 
ją zakwalifikować. czy zapach należy 
do wroga, którego się trzeba strzec, 
czy też wróży łowy i mięso. Gruby łuk 
brwiowy osłaniał oczy, a wąskie usta 
zarysowane były w ciężkiej szczęce. 

Dziennika.-ze tłumnie ruszyli ku uczo
nym. Trzasnęły aparaty fotograficzne. 
To Człowiekowi Pekińskiemu robiono 
pierwsze zdjęcia. Otrzymywał paszport 
do historii gatunku ludzkiego. Konfe
rencja dobiegała końca. 

Płynęły lata. W Czu-ku-tien prace 
badawcze prowadzono nadal i nawet 
inwazja Chin zaatakowanych w 1937 ro
ku przez Japonię nie przerwała poszu· 
kiwań. Pekin przez długie lata pozosta
wał w rekach chińskich i powh;kszaja
ca się kolekcja kości Człowieka Pekiń
skiego i związanych z nim wykopalisk 
spoczywała bezpiecznie pod opieką n
czonych. Tak było aż do 1941 roku, gdy 
kolejna ofensywa Japońska zagroziła 
stolicy. 
Był ranek 5 grudnia 1941 roku. W ko

szarach pięchoty morskiej Shnów Zje
dnoczonych stacjonującej w Pekinie at-

· Oczywiście! Gdyby lu
dzie wiedzieli, ile bajek o
trzymalem w farmie not dy-
plomatycznych... l [j~:,;a;:::::::lC::;:;:J~:::;~~~~Z::i2i;~===:.:....:::i:;:=::.::!:...i.~ 
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mosfera była napięta f gorąca. Szyko• 
wano się do ewakuacji. żołnierze pa
kowali osobiste drobiazgi, fasowali pro
wiant i oczekiwali na rozkaz do zao· 
krętowania. 

W gabinecie dowódcy toczyła się roz
mowa, w której uczestniczyło dwóch 
uczonych chińskich i jeden przedstawi
ciel amerykańskich władz konsular
nych. Na biurku, obok kałamarza, piór 
I innych drobiazgów, stała paczka ob
szyta żaglowym płótnem. 

- Majorze, kazano mi przekazać wam 
tę paczkę z poleceniem, abyście do· 
starczyli ją w Stanach Zjednoczonych 
upoważnionemu do odbioru przedstawi
cielowi Departameatu Stanu. P-aczka 
zawiera cenne wykopaliska, kości pre
historycznego Człowieka Pekińskiego, 
które ewakuujemy na podstawie poro
zumienia z rządem chińskim. Odpowia
dacie za przesyłkę osobiście. 

Do podróży jednak nie doszło nigd)'. 
W dwa dni później japońskie eskadry 
bombardujące zaatakowały niespodzia
nie amerykańską bazę w Pearl Harbour 
i Stany Zjednoczone znalazły się w sta
nie wojny z Japonią. Ewakuacja od
działów amerykańskiej piechoty mor
skiej z Chin nie doszła do skutku. żol 
nierze Stanów Zjednoczonych dostali 
się do niewoh. a osohist:v bagaż ma.io-

ra, któremu zleoono przewiezienie cen-

nych wykopalisk, wpadł w ręce wroga. 
Co się " nimi stało dalej, historia 

milczy. Czy w czasie przetrząsania zdo· 
bycznego bagażu wyrzucono je na śmie 
tnik - cóż bowiem za wartość w cza• 
sie wojny maja dla żołnierza jakieś 
tam stare kości, gdy troszczyć się musi 
o własne - czy wyekspediowano je do 
Tokio na pokładzie jakiegoś statku, 
który zatopiony został torpedą lub bom 
bą lotniczą - nie wiadomo, 

Na szczęście jednak w Instytutach 
naukowych Europy i Ameryki pozosta
ły gipsowe odlewy stanowiące wierną 
kopię szczątków z Czu-ku-tien. Roze
slano je przed wojną uczonym różnych 
krajów, aby umożliwić im studia nad 
budową kuzyna naszych przodków. I 
one przetrwały wraz z rekonstrukcją 
głowy Człowieka Pekińskiego, dając 
podstawę do dalszych dociekań nad 
d~ogami, jakimi wędrował rodzaj czło
W1eczy, nim zszedł z drzewa do jaski· 
ni, ucząc się rozpalać ogień, wykony
wać pierwsze narzędzia z krzemienia i 
kwarcu, aż po dzień, w którym z mro
ku jaskiniowego wyszedł na światło 
d-.tienne, by iść dalej jako człowiek 
zwany Człowiekiem Myślącym. 

Taka jest historia jednego zęba ku• 
pionego przypadkiem w pekińskiej ap
tece. 

.JERZY ROS 



WAŻ11i"E TELEFONY 
pogot. Ratunkowe 09 
pogot. MO 07 400-00 500·00 
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TEATRY 
TEA'I"R WIELKI (;Plac 
Dąbrow~iego) godz. 17 
„straszny dwór" 
(pnzedSt . z.amlkln1ęte). 
29. s. - nieczyn111y. 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stali.n,gra.d·U 21) 
g. 19 „Swięta Joanna" 
29. 5. - nieczynny. 

'.IEATR JARACZA (MO· 
:niuszki 4-a) godz. 19 
,,Mój biedny Marik". 
29. 5. - nieczynny. 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 19.l~ ,,Pa.ryżanin". 
29. 5. godz. 19,15 ,,Do
brze skrojony frak". 

TEATR NOWY (Więc
lkowskiego 15) godz. 
15.30 (bilety ważne z 
:zi. 5.), 18.30 „Sluby pa 
nitńskiE:". 29. s. - nie
czyumy. 

.MAŁA SALA (Zachodnia 
93) - nieczynna. 

OPERETKA (Ul. Północ· 
:na 47-51) g. 19 „Fa.'l· 
tastyc7JllY rejs". 29. 5. 

nieczyinna. 
TEATR ARLEoKLN (Wól
cza.ńska i>) godz. 15 
,,Ptasie mleko". 
29. S. - niecrzynny. 

TEATR PINOKIO (Ko-
pernika 16) godz. 12, 
17.30 „Ptak księ:iyeo
WY"· 29. 5. - nieczy.n
ny. 

STS „CYTRYNA" (Za-
chodnia 8>1-8'1) god1Z. 20 
„Misterjum. Buffo". 
29. 5. - nieozyn,ny. 

CO? !ldzit!? r,nY? 
300', Pl.ac Woln~ 
Arm.Li Czerwonej. a. 
Pokoju li. 

DYZl!RY SZFlTALI 

I Klinika Połoźn.•Gln. 
AM, im, curie-skłodow· 

. . skiej, ul. CUTie-s.kłodow czYtt1na do gOOz. iB.30). MUZA (Pabi.amcka 173) s .Uej 1'5 ~- przyjmuje ro 
PALMIARN'IA - otwaorta ,,Eskaipada" go.dz. 15; d.zące i chore ginek<>lo-w godz l0-18. „Milicja poszukuje" od gi<:Zmie z dzielnicy Gór-

Ja,t li (radz.) goc!Z. 16, na, II Khnika Położn.• 
18. ~· . . . Gin. AM, ul. Ste.rh.nga 13 
29. o. „M1l1cJa poszu- - z dziel.ni.cy $ ródmił'

KIN A 

POLONIA - n1:°Ygrys lu kuje" god'Z. 16, Ul, 20. scie - rejon. poradnie 
bi świeże mięso" od POL~SIE (Fornal~kieJ :»I) K , ul. Ko,pcińsk.lego 32 
lat 16 (franc.) godz. BaJk1 - godUl?la 14; 1 Nowotki 60. szpital 
9.30, 11.30, 13.30, 15.30, „Gamoń" (franc.) od im. H. Jordana, ul. 
17.30, 19.30. rat 14, god'Z. ~5, 1'7, _19. r> rzy,rodmcza 7-9 - z 
29. 5. P~ogiram jak wy- 29. 5. „Człowiek ucie- dzielnicy Sródmieście -
zej gooz. 10, 12.3'0, 15, ka" od lat 16 (ang.), re3onowe po.radn.ie K, 
17.30, 20. godz. 17, 19. ul. Piotl'kow\Ska 107 i WISŁA - „A to histo- POPULARNE (OgrOdowa Pwt I'lkO'.\'ska . 269. Szpital 
ria" od lat 14 (USA), 18) „Bokser" oo lat 14 im. M, Ma<Lu:row1cza, 
g . 1-0. 12.30, 15, 17.~o. ~o (.pol.~ godz .. 15, 17, 19. ul. Forna.lskieJ 37 - z 
29. 5. :- jalk w_yzej. 219. "· - meczyn.ne. J,ziellnicy Po.lesie. Szpital woLr-:,os<: - „Rio Con PRZ_EDWIOSNIE (żerom im. H. Wolf, ul. Lagiew el:os (panorama) od skiego 74-76) „Twarz n.icka 34-36 _ z dziel-
lat 14 (USA) go-dz. 9.30, zbhga" od lat 14 (USA) :l.l>CY Bałuty i W>dlzew. 
ll.4'~, 14, 16.!5, 18.30, g . 12.30, 15, 17.30 •. 20. Chirurgia Południe 
20.45:. . 29. 5: - ,,KochaJmY sy ·S'llpLtal im. Jonschera, 29. o. - ja<k wyzej. renki" od lat 14 (poi.) w. Milionowa 14. 

WŁOKNIARZ - „Gentle godz. 15.3>0, 17.45, 20. Chirurgia Północ 
man z Cocody" (pa.no- PIO:NlER (Fraru:1sz.ikan- Szpital un. Jorda.D.a. ul. 
rama) oo lat 14 (franc.) ska 31) „Matczyne ser- Przyrodnicza 1-e. 
g. 10, 12, lł, 16, 1_8. 20. ce" (pano.ram.a) od lat Laryngologia; Szp. Im. 
29. 5. - jak wyzej. 11 (radz.) g. IO, 12.30, 15, Pirogowa, ul. WOłczań· TATRY LETNIE - „Czło 17.30 20. „ka 195 
wiek, którego Jaż nie 211. 5. - jak wyźej. Okutbtyka; Szpital Im. nu·• (panorama), (USA) POKOJ (Ka.zumerza 6) Jonschera, ul. Mi:l:iono-
god11:. 19.45. (Kino czyn „Noc ni~ianek" wa 14. 
ne tylko w dni i>ogod· godz. H, 12; „Gwiaz- Chi:r11rgia i la.ryngolo-
ne). dy w południe" od gia dziecięca: SZp. ~m. 29. 5. - jalk wyżej. lat J,2 (kancuski) godz. Korczaka, ul. Armil Czer 

SEANSE NOCNE l~.30; „Pogarda" (pa- .Nonej 15. 
norama) od J.at 18 Chirurgia na dzień 28 maj& (franc.) godz. 17.3-0, 20 twarzowa' 

ł'OLONlA - „WoJt>D.ka, 29. 5. „Gwiazdy w po- SarUc.kiega, 
wojenka" {I.radle.) g. ludnie" godz. 15.30; sk.lego 22. 

szezękowo
SLpi ta.I im. 
ul. Kopciń-

2.l.:JO. „Pogarda" godz, 17.JO, Toks~ologla; 1 Cell-
WI.!>LA - "A io llisto· 21l. traJny szpital Klinie.z.ny 

na" (USA) g<>CU, 22.15 REKORD (Rzgowska 2) \7 AM, żeromsklego 113. 
l'l'ŁUKN1ARZ „Czło· „Mocne uderzenie" (pa 

wied<, którego juz nie norama) od lat 14 Gpol.) 29. S. 
m.a" <.panoram.a) (USA) go<Lz. 10. 12, 14, 16, 18, 
goo.z. :.12.15. 2-0. Chirurgia POłudnie 

SJ.OK.I .,Przedział 29. s. - jak wyżej. Szpital Im. P:Lrogowa, MUZ.EA mordcrcl>w" (tra.nc.J, ROMA (RZJgC>WSka 84) ul. Wólczańska 196. 
MUZEUM HlSTORll RU· god_z, l!.30, „Małżeństwo z rosąd· Chirurgia Północ CHU REWOLUCYJNE- ku" (panorama) od lat Szpital im. 5-terlqa, GO (Gdańska 13). Wy- .~DRIA . (PlOL!'.kowsk.a !~) 16, ~poi.) godz. Hl., 12.30, Ul. Steorllnga 1-3. staiwa sztandarów 1893- Klil() filmow radiz,ecJnco 15, 17.30, :w. Laryngologia; Szp. Im. 1948. CzyJ:11lla 00 lo.-.1:7. 50 _lait . kinematografi. 29. 5. - jak wyżej. Ba.-lickiego, ul. Kopeiń· 29. 5, _ niec<.yin.ne. radzieckiej L:ykL SOJUSZ (Płatowcowa 6) -~kl„go . 21. JHUZEliM ARCHEOLOGI- „Współczesność oczyma „Zła królowa" g. 13.45; Okuhstyka: SzpitaI im. CZNE 1 ETNOGRAJ.' I- dziecka" „Tygry„y „Niagara" od lat 16 Joo.schera. ul. M i·liOn<>-CZNE (PL Wolności l.fl na pokładzie" od l.at 7 (USA) god11:. 14.45, 17, wa 14. czynne od 11 do !6. godz. 10, 12, 14; „Ku- 19.15. 29. 5. „Subloka· _cbiru~g~ t :29. 5. _ nieczynne. piłem tatę" od l.a.t 12 tor" o<l lat L6 (poi.) gia dz1_ec1~; 
MUZEU1" HlSTOR;ll WŁO godz. 16, 18, :W. . g o d:c. 17, 19. Konop:i1ck1ej, 

łarYngolo
szp. lm. 

ul. Spo.~-
KlENNICTWA (Piotr- 29. s. - ja·k wyże,). STYLOWY - STUDYJNE n.a J!l-.aO •. kowska 282) Wystawa Gl>Y!lil.A ('l'uw1Illa nr 2) (Kilińsk iego nr 123) - Chirurgia ll'l>Czękowo-„Włó.Juennktwo wcro- „Kruk" tpanorama) od g._ •4.30 N~wości krót,~ twar.zo~a: Szpita'1 ~· raj", „Gobeliny Gał- lait 14 (USA) &. 10, kiego metrazu, „wstręt ~arhckiege>, ul. Kopc:ln-kow:skich" czynne od 12.30, li>, 17.30. 20. o d lat 111 (ang.) giod.z. Sit.lego 22. l-0 do l6. 29. 5. - jaik wyżej. 17.30, 20, 29. 5. „wstręt" Toksykologia: Instytut 29. s. _ nieczynne. CZAJKA (K0<:ha.no.wks g<><:lrE. 1.5. 17.30, 20 '.'dedycyny ~a.cy. u.I. Te MUZEUM. KATEDRY E· Aleksandrowska nr 162) STOKI (Zbocze) „Az.a rooy a. WOLUCJONIZMU Ul „z oiekla do Teksasu" na spacerze" godz. 14.30, (Park Sienkiewicza} ..::. (USA) od !at 14 godZ. „walizka z milionami" Nocoa. P~ lekar· cz e l<l-<14 15, l'l, .1.9. od lat 14 (fra;nc.), g. ska, Sienkiewicza 137, 
29 ~ _ niec~yinne 29. 5. - j. w. g. 17. 19. 15.3-0, „w poszukrwa- tel • .4'4·44 przyjmuje ·z.gł-0 MUZEUM SZTVKJ lWfęc ENERGETYK (Al. Poli- nia wczorajszej miłoś- szeru.a telefonicz.ne na kowsJciego 3&) Wysta tecmuki 17) „Książę i 'ci" od I.at 16 (węg . ) wizy.ty domowe leką.rzy wa Hiller;a" or~ wy- żebrak" (rung.) od J.at godz. 17.3>0, 20. 29. s. w g.odz. 19--5. W ambil-sta.wa pn. ..l'ortret 11, gQdJI. ~5, 17, 19. „Biała ~„ od lat 14 la1<ipllll\.. ,m~ernJ.stycznym sarmacki xvrr :1'.VIII 29. 5. - meczytt'lne (czeski) godz. 15.41;. 18, µr.zyjmowaru i;ą na l_Ill~ wie!ku" czynne 1~16 HALKA (Krawiecka 3-5) 20.15. scu chorzy z naglym1 za 
29 :;. .'... n~zynne. · „Czalrod-dejski pie<rś- 'STUDIO CLurnumby 7-9) chorowaniami mtern.:.-• cleń", god:dna Ll; „Kajtek" god'Z. 16: stycrnym1 w godz .. 16-7. WYSTA.WY „Człowiek z kar.ab!- „Fanfan TUiipan" 00 Nocna pomoc . p_ielęg: 

PAŁAC MŁOD~~zy Im. nem" od lat 14 (rad11:.) lat 14 (franc.) i:odz. niarska, Al. Kosc1uszki ~ &<><12. 18, 18, 20. 17.15. lg.30. 48, tel. 324·09 przyjmuje TUWIMA (ul. Monium 29. 5. „C'złowiek z ka· 2:9. s. „Fanfan TUlipan" zgłoszenia telefonioroe ki 4-a) Wystaiwa pt. rabinem" godz. 1.6, 18. ~odz. 17.15, 19.30. na zabiegi do domru w „PrzediszkolaJkl mailu- 20. SWJ'r (Bałucki Rynek 5) godz._ l~. ją". 1 MAJA (Kiiliński.e,go 178) „li.li Baba i 40 roz- Swiąteezna pomoc Ie-OSROO.ElK PR<XPIAGAN· „Alarm w :ll>O'' g. 14, bójników" goda 10: karska: dzielnica Sród-D.Y _SZTUKI (Park „7'Wycza.jny faszyzm" „Tragiczny zaJrulcb" od m1eście Pi-0trkowska S1enJ<1eiwJ>Cza). Wysta- od lat 16 (radz.) godz. lat 14 (ju'l(osł.) god7. 102, tel. 271-80, Bałllfty -wa tot.og-ra.fii prasowej. 15.30, 17.45, 20. • 12; „Uwiedziona t po- z. Pacan?'MS<kiej 3, . tel. Czyn.n.a od 1-0 do 18. 29. 5. „ZWYeza.JnY fa- rzucona" od Ja~ 13, 541-96, G<>.rna - Lec2nl-Sll.LON SZTUKI WSPOŁ 5ZyZ111" godz. 15.30, (wł.-franc.) g. 14, 16, cza 2-4, tel. 44-0-62. PO-CZESNEJ (·Piaflrkowsk.a 17.46, 2(). 18. 20. lesie - Al. 1 .Maja 4.2, 86-8&). Wystawa gra.fi- ŁĄCZNOSC (Józefów 43) 29 5. „Tra.giC'ZDY :za- tel. 305-83, Widzew -ki Ma'riana ~aHny - „Trze! muszkietero- ~eh" giodz. 10, 112: S7l1>ita!Jna .6. tel. 2717~· czynna codz1ena11e od ~de" (I I II seria) od UwiedziO<l'.la I porzu- Zigtoozen.i.a telefoniczne 10-i!S. lat 16 (fra'llc.-wł.) g. 14, ::'ona" godz. 14, 16, 18. r,a wizyty domowe przyj DOM TECH.NIKA (Pl. 18. 29. 5. ,,Banda" od 20 r.101Wa'!le są od godz. IO Komuny Pary.sklej 5) lat 16 (,po.!.) godz. 19 · <'O 15. Wio:yty ambu)a.to Wystawa pn.: „Nowo· LDK (Traugutta nr 18) D~URY APTEK ryj111e i domowe zata-cres.ność, ;ta.kość, o- „Fantomas" (franc.), tw1a111e są w goc!Z. 10-17 . .,;zczędność dlrew.na". - od laJt Il, godz. 15, 17.30. GłÓWl!la SO., Więokow- Gabmety zabiegowP. Czynna od 10-18. 20. skiego Zl, Piotl'kowska swiąteezneJ pomocy pie-ŁTF (Piotmkowska 102) 29 s. - jak wyitej. 225, zgierSk.a 146, N"- 1ęgniarsJdej ezy!llne w wyst;rwii fotog.rafLk:i ra MŁÓDA GWARDIA (Zie· wotJki u., Felińskiego wy>2:el WY'tllienioarych <l'Zieckiej. Cz.y1rma od Jona 2) „Synowie Wiei Dą,browa. punJ<.taclt wy>ko.nują za. ll1--J9. kiej Niedźwiedzicy" od b;egt plelęgnia.rskie w zoo (ul. Konslantymoiw- lat 14 (NRD) g. 10, 19. I. godz. S-18. zgłoszenia na ska 6-10) cc::y.nne w go- 12.30, 15, 17.30, 20. PL Kościelny a, Piotr- zabi.egi d<l'tnowe przyl· dzinach 9-2-0 (kaM 29. 5. - ja1k wyżej. kr1WS'.ta 67. Plotr1!:0'WSk.a moQIWa.ne są w godz. 8-J.7. 
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I „_MHD.., Przedsiębiorstwo MHD Art. Odzieżowymi w ladzt I 
I ~ ZAPRASZA PT KLIENTÓW I 
I DO OTWARTEGO PO REMONCIE I I SKLEPU przy uL PIOTRKOWSKIEJ 21 ~ i...... »FIJTRA SOBOL« i 
i==_:~ Polecamv w dużym wyborze: I __ -== e KUllTKI SKÓRZANE motocyklowe 
i: e FUTRA DAMSKIE ze skór baranich = - e FUTRA DAMSKIE ze skór szlachetnych = 

• 

e CZAPKI i KOŁNIERZE futrzane. 
W/w sklep prowadzi sprzedaż dla 

ODBIORCÓW POZARYNKOWYCH. 

Zyczymy pomyślnych zakupów/ 

DZIEN DRUKARZA 

• Centralna akademia • Odzna·czenia dla 
zasłużonych • Sztaadary i proporce dla najlep
szych • Nowy oddział Drukarni Akcydensowej 

Centralne uroczystości ob· 
ohod7.onego w tyrrn rolm po 
raz cziwairty Dnia Drukarza 
odbyły się wczoraj w Lo
ózi. W uroczystej akademii 
w sali Qperetki Lódzkiej u
dział wzięli; mi<nisrl:.er kul·tu
:rv i sztuki L. Motyka, 
sek,retairz CRZZ - Cz. Wiś·· 
niews'k:Ji. I seklretan . KW 
PZPR S. J ędiryszczak:, 
p:rzedstawJciel Wydz;ial:u Kul-

Setna rocznica urodzin 
M. Skłodowskiej-Curie 

Pod paobronaitem t,ódzldego 
T-01warzystwa Naukowego roz
poczęły się w Lodzi i woje
wód.zltiwie obchody setnej rocz
nicy urodzin Marii Skl-Odow
skiej-Curie. 

W ubie~y piątek w Lodzt 
ora'Z w NdewJadow:ie, Białej 
Rawslmej i Tomasz.owie Maz. 
?lll!Ukowcy wyoglOSlili szereg Od 
c:zyitów na tema.ty ziwią.zaine z 
promieniotwórczością i jej za
st>OO-owa.niami w teclmice, me
dycyinie itd. 

Wczoraj narbomiast w Do
mu Tecooika odbyła się sesj.a 
nasulrowa., pOOcza.s Mórej pro
fesorowie UŁ i PŁ przedsta
wili trzy interesujące refera
ty. Prof. dT" M. Krys-zewski 
mówil na temart: „Plromienio
twórczość drogą do pozma!llia 
budO'Wy aitomu", prof. dr J. 
Kroh przedstaiwit 7XlobyczP. 
nauki. świat<YWej i polskiiej w 
dziedzinie chemii raddacyjnej, 
zaś tematem wygtąpienia prof. 
dr A. Zawadzkiego było „Od
dzialywamie jądrowe wielkich 
energii". Na zakończenie 8E!Sj i 
wyświetlono fillm „Maria i 
Piotr Curie". (bz) 

tucy KC PZPR - A. Lyż· 
wański, sekretarz KL PZPU 
- H. Rejniak i sekiretairz 
KW PZPR - W. Bek, przew 
WKZZ - z. Kr.zywański, se
kJ!'etarz WRN - S. Dębick.4 
w:icep.rzewodnicząca RN m. 
Lodzi - B. Wąsowicz, wice
prezes ZG RSW „Prasa" -
E. KTól i iinni. 

Zebranych pOIWliital :i kr6t
'!oo przedstawił dotychczaso
we osiągnięcia praCOW!11ików 
polig:ra.fii przewodniczący ZG 
'Zlw. ZalW. Prac. Poligrafii -
J. Cichoński. Następnie głos 
zabral minister kuitQ"Y i 
szruk;i - L. Motyka, kitóry w 
dmieniu rządu, KC PZPR i 
przewodniczącego Rady Pań
sbwa Eldwaroa Ochaba J»'Ze
lkazał zebramym życzenia 
daJszej ?<Jl!Ilyśl:ności w ich 
pracy. 

Minister L. Motylka urleko
r<>wał p:rzy2J11anymi przez Ra
dę Państwa od=aczeniami 
za:s}Juiżonych p:racow.nilków po
ligrafii. Krzyże Ka.waJ&6kie 
Orderu Odrodzenia Polskt 
otrzymaili: S. Bielecki. A. 
FOlll\V.aJl'SUci., L. Herman, J 
Jędrzejczak, St. Kamińsk'„ 
E. Lohse, B. Morawski, J. 
P-Ol!liaitOWS'ki, K. Sabela, J. 
Żychal. Ponadto ztote Krzy
że Zasługi otrzymało 10 osób 
i dwie osoby - Sll"ehr:ne. Mi
;nister L. Motyka wręczył 
ta.kże proporce załogom wy
roznronym w ogólnopolskim 
wsipółzawodniobwie o najrwyż
sza jakość w przemyśle po· 
li.graficmym. Po raz trzeci 
zajęła I miejsce i sztandar 
na własność otrzymała zało
ga Zakł. Gtt-al. „Domu Słowa 
Polskdego", II i III miejsce 
oraz proporce: załogi Za.kl. 
im. Rewolucji Październ ikf)
wej w Warszawie i Zakł 

Tydzień Ochrony Przeciwooiarowei -• . Strażacka defilada 
• Z wizytą w Prezydium RN m. lodzi 

WczoTaj odbywały się w da.t 
szym ciągu imprezy zw:lą.:ane 
z oooho<lami Tygodrua Ochr-0-
ny Przeciwpożarowej. Pned 
połud.n!em na poligonie znaj
dującym się na teTenie dzieol
nicy Gónia ćWiczyły jednostki 
ŁKSP. zaś w jedmostce przy 
ul. Michała 3/5 okoliozni mie
szkańcy · spotks!i się .,, l!>rzed
staiwicielami l'A;raży; 

Po polućniu w gmachu Prez. 
RN m. Lod!zi odbyło się spotka 
nie ·.1:ladz naszego miasta z 
przodującym aktywem pożarni 
ctwa tódl'lkiego. o god-z. 18 roz 
poczęła się centorama impreza 

NlED7..JELA. Cl 
z KonstantJl'Dl A. 
o good;z. 12, w Klubie 
mit<l<wicxa 8-10). 

Spotkanie 
Kulką 
MIPiK (Na 

Cl Wystawa znaczków ~
tow:;rcb - z oJka•zti Międ'Zy.na
rodowego D.nla Dziecka - w 

dnia - deflla.<l.;i jednostek stira 
ży Pożamych zawodolwyc;h i o
chotniczych. Strażacy za.demon 
strowall HCZi!lie ~ zgromadzonym 
po obydwu stronach Piotrkow 
skiej mieszkańcom Łodzi 
bo.gaty i nowoczesny sprzęt do 
wałki z ogniem. Kilkadziesi ąt 
w pełni wyposażonych samo
chodów przeciwp<>żaTowych, ol
brzymie drabiny - „Magil'Us", 
gaś.ni-Oe pianowe, wóz gaszący 
środlmmi chemicznymi produk 
cji NRD, karetkę ratunkową 
n ieodz-">wną do udzieleni.a pierw 
1>11:ej pomocy ofiiairom pożarów 
i szere g in.nego 'l"od-zaj'll spt'zę
tu. (LW.) 

Wllcl°ęslodrukiowych RSW ,,Plra• 
sa" w W=szaiwie. W ogól• 
nopolskim współzawodnictwie 
o Jrubtw-ę i estetyikę miejsca 
pracy po rarz; dru.gi I miej
S'Ce zajęła załoga Lócrmtiei 
Dru!karni Wojsk.owej. 

* * * Wemraj w południe odbY"'. 
ro się także uroczyste r;>ne• 
kazamie do użytku nowego 
skrzydła Drr.kam.i Akcyd~ 
sowej w Lodzi. Otwarcia n~ 
wego obiektu dok-Ol!lał mini.; 
st.er kultw-y i sztuki - Lu" 
cjan Motyka. Budynek teri 
o powiel"2Jcilni 6.100 m2 u• 
ikońaxmy został pr.z:ez zał~ 
gę LPBP nr 1 w Lodzi na 
2,5 mies. przed term:ilnem. 

(r.) 

PKO po remoncie 
Wczoraj przekazano do użyt 

ki:.: odremon.towa.ną salę kaso
wą PKO. Mieści. się w DJiej 
dwadzieścia okienek. W skro• 
mnej uroczystOOci wzięli u.: 
dzia.l: seklreta= Kt. PZPR -i 
M. Ku.lińs•ki i dYT. nacz. PKO 
z Warszarwy - E. Walas7JCZyk.' 
Plrojekita.llltem sali kasowej 
jest inż. airch. W. Gła.żeWskl. 
a wyikona.wcą MPRB nr 1: 
Remont całego gmachu, maj'.ł· 
cy poprawić warunki pa-acy 
peroone!i;: PKO i uspraiwnić 
ob.sługę, zakończony będzię do 
końca br. (r) 

BEZ PROCENTÓW 
WŁÓKNIARZ: CZY zakład 

pracy udzielając ptacowni:kowi 
pożYczki na u:oJ1pełnienie wkla 
du mieszkaniowego, może opro• 
centować pQżY.ez;kę? , W jakiej 
wysokości1. . . • . . ~ 

EED„ J'ak'". wy)aśni.ł '?ta~ auto 
rY!.a~y>',riie zotzą.li .Okręgowy zw. · Praco~i11ków ''i'>riemysłu 
Wlóki<>nniczego, · Odzie-ż<>weg-0 i 
Skórzar.ego', pożyc-z,ka u~ielona 
na uzupełnienie IMkladu m1esz 
kaniowego jest ~olna od opro
centowania (patrz Monitor Pol 
ski n~ 27, poo:. 135 z 1965 ro
ku). 

. ' g NIEDZIEL 
N. w.: W naszym zakładzie 

pia.n urlopów został tak ułożo
ny, że w skład mego urlopu 
wejdzi~ 5 niedziel i 1 dzień 
swiąteczny. czy m,ogę wobec 
tego domagać się przedłużenia 
urlopu? · 

P..ED.: Sprawa Ilości niedziel 
w 30-011~-0,wyrn urlopie została 
deLLni!tyw.nle wyjaśniona prze;i; 
CRZZ w 1961 roku. Zg-0dnie z 
zaleceniami Rady, zakłady po
winny ta.k U1>talać ul'llopy, aby 
w skład ich W<'hodziło nie wię
cej niż 4 niodziele, Rad/zimy 
więc w Q?aorclu o powytsi:e 
z.wrócić się z prośbą o skory
gowanie te1rrni.nu rozpoczęcia 
urlopu, gdyż udzielenia wol
nych ani za nadliczbową nie· 
d~ielę przepisy nie przewidu
ją. Nie UWiZ>glę-dlniają one rów
nicl I przypadających w tym 
ezasie świąt. 

Dr ZIOMKOWSKI - spe UCZENNICA umiejąca 
cialista chorób weneorycz O G s. O S z E N ( A O R O B N „ szyć na =ynie do nych, skól"llych 16-19, llJ c pracowni torebek dam-
Piotr~-0WS\ka __ 59--377~g DOMEK jedln.orodzinny POKOJU sublokatorskie- $ich potrzebna. Łódź, „WARSZAWĘ" M-20 - sprzedam. Mi„szkanie na go niekorępuJącego po- Rzgowska 1~• Sklep. sprzed.am. Cena 43.000. zamianę. Łódź, Stud.zien sz~uje pracrujący stu- STARSZA ooo·ba do po· Braterska 111. __ ~!.99 g na loa. 33111 g ,ient. Oferty „38308" Pra mocy w domu na stałe „W~RTBURG 1000 ?<:- DOMEK Jed.norod!zinny sa, Piotr.kawska 96. potrzebna. Tel. 203-22. 
!Jux ' :;;przedam. Łódz, siptizect.a.ru. Lódź, BJa- UBRANKA chłopięce do Star.ogarid2lka _ 5'2, ____ chan.tka lila. 39265 g POKÓJ_, k.uohnlę, blok! r komu:nl1 św. i>oleca 
,,SYRENĘ - 102" w ba7- IMPRANIL f-rny Bay<!r zamienię na lokal Slde- pracownia K. Kowalezyń da:o dobrym stanie sprze z .ianprafixam.i rub bez powy W cenitrmn. Tel. skiego, Pl.otrkowska 84 dam. Tel. 2919-:47, . godz. n.a.tyicruniast ku.pię. Ofer 548-89, 38389 g :skle-> w Qodwórzu> 
~19,_IP~óe'z nled'Ziel. __ ty „38246" Pirasa, Piot~- GOSPOSIA lub pomoc DO pracowni gorseciar-SAMOCHOD „Warso:a- k<Mw.sk.a 96. domowa potrzebna. W y - sk iej .poszukuję wspól-wa" myiwa;ny w bardzo PLASTIK zagiranicrzny jazd. na letaiislro. Łódź, n lcZ>ki - wy,kwatl!ilkowa d-0bry;m stanie sprzę- metalizowany złO'ty ul. Rewolucji 1905 r . 46 nej. Ofe~ty „38408" Pra· d.am. Bi-onieiwsklego 31 • srebrny sprzedam. Te'. m. 6. 33347 g s a , Piotrk-0wska 96 . ~!. -ł!.6-93, gx,.dz._l5-15. ?!S-16. 38004 g POMOC do dlziecka po- I.OKALU przemy.\l!owego 
„SKL - 175" (gwaran- SZYNSZYLE lkootnesprż°'e- trzebna n.a state. Wit- okoto 70 m k.w. z telecja) Olk.a2yjnie sprzedam. dam. Łódź, Fabryc-zna kowSki, Łódż, Aleksain- fonem (s iła , woda) po't'el. 4116-7.1, I DS, po- !'il m. 3, Kaźmierczak. drowska 20 m. 72. s zuk·uję. Oferty „ 38045" 
1<6.j~_:>diz. l~. „ 2. ULE .'WIEł•11Szawskiez POMOC do d.wojga dzie- P~asa , Piotrkowska 96. 
MOTO;~YKL „~ • nuodem 1 psz.czoda.mi - ci 1P<>trrebna, Fiłanow- MAM u.prawn ienia na „WSK Lub ,;SHL ku- sprzedam. SkTa:)na J5 ska Gdańska llS-6 b i eLiźnia.rstwo - oczeku-pię. Oferty "38284" l'lra- (tramwa.j „42"). 332.78 g • · sa, Piotrkows:ka 96. . AKO!Jt;DEON włoski Bar POMOC domowa po- ję prapozycji . Oferty ~. OTOCYKL . 1 „ d ' " ·"- trzebna. Wsohod, nia 30 „38~63" Prasa, Piotrkow-.._.,.1 „Iż" SjpI"Ze- ce.ro a „ . ra 10 „Bal.LJ!O,- ;:.'racownia kapeluszy: ska !16 • dam, Obr. StaJm.g:ra<lu da", . piec. elektryczny tel. 535-25. 38253 g -------- ----3-il. 3~11 g cz~i., tanio sprzed.am. , W GDYNI - Orłowie po-
MOTOCYKL „Junak", Modlioea 29, p-ta Rzgów, POMOC d.om<:J<Wa doc ho- koje . na cz1er~c. W ia· stan idea·l'llY t.prze- pe>W. Łódź. 383119_ g dząca do 7-1.etniego d ::; mosć: Te· --04. 
d.&m. Tel. 371Hi6, godz . Pl!KÓWKI róży - ka.niny chłopca po tnebna. ?a- PlES setter sllkocki (gor-115-17. ~ g spnedam. J?a•b ia111ice, b ianieka 200 m. 5. d on) cz:arny', podpalat)Y ,~VOLKSWAGEN de Lux" Armii Czerwonej 28 m.18 zagi.nął 24 maja. Odpro-sprr.:edam. D-nboLs 85. SZ.A.FF;;--koredeais-, -stół , OPIEKUNKĘ . do półto~ wadzić za wynagroctze-krzesła, łóżko i inne «'ZC rarocz.ne~o '(lz1ecka ~rzYJ niem: P iotrko wsk.a 67-11 „MZ-ES" 250J<lt\pię-:-Oa'Yń czy 51Przedam Tuwima mę. W y , a:ad na letnisko . Kras ilewicz. 38374 g 
c ;:. 23-6. '38.273~ 46 m. 13, f~nt, go dz . Lódf. Tuwima 30 m. 3! UNIEWAŻNIA się sl<ra-
„JUNA.KA" sprzedam. 17~-0. 38287 g UCZ.EŃ do wa·rszta :u d zio•ną pieozątkę „An-Nowotk.i :;:i m. 611. KOSCIARKĘ _ __ sij;,r:;.edam . .oiekt romechan iczmego p o d :·ze j Szczęsny l.eikar'Z. WŁOSY k~ - 22 Lipca Tel. 002-4(1., Dzwonić w tr zel>ny. Sierak.owskie- ł.ódż, Żeromsk iego 24 

7.!tl.-,ir~er. ~~ni~ 3&364 g go 211. =*!255 g io. 7a, tel. 247-01". 

DZIENNIK. ŁODZKLimrJM- t6363>- ~ 



ł'ROGRAM I stokrotek" film f.ab. us.A 
(Łódź). 22.3() Niedziela &portowa 
(Warsza.v.-.r. - KrakóW'), 

PONIEDZIAŁEK, 29 MAJA 

PROGRAM J 

Jak pływać 
ieby nie uton 

- Gdzie można na.być karty 
pływackie? 

9.00 Wiad. 9.05 „Fala 56". 9.15 
Magazyn Wojskawy. 10.00 Dla 
dzieci: „NJewidz ~alna ork1estra." 
- .>!uch. 10.20 Kcncert rouywko 
wy. 10.1-0 Koncert życzeń. 11.40 
„Anegdoty I fak~y" - au<:!. 12.05 
Wiad. 12.10 FeU$to.n „Plamy na 
ma,p1e". 1~.20 (LJ „ Wesoły auto
bus". 13.20 Melodie lttdowe. 13.:t5 
Przeglą'1 prasy. 13.45 „Rozgłoś
nia ha,rcerska ". 14.:Ml „ w Jezio
ranach" - odc. 15.00 „Sztygar" 
- montaż or>eretkowy. 1.6.00 Wia
domości. 16.05 Przegląd wydarzPń 
mięct<yr.arodowych. 16.20 „Ko
media konkurs.owa" - słuchow. 
17.25 RedW.l klawesynowy. 17.40 
Melodie !Udowe. 18.05 z nagrań 
Wybitnych artystów. 18.45 
„5.rie:brn) dŁWoneczek" - humo
reska. 19.00 Kabarectk reklamo
wy. 19.15 „Przy muzyce o spor
c !e". 20.00 „Sied'O'm dnt w kra
ju 1 na świecie". 20.26 Wiado
mości sportowe. 20.31 „Maty::.1a
kowie" - odc. 21.01 Recital o. 
Ojstracha. 21.20 Radiovariette 43. 
22.20 P:zebojP. n ie . tyLko dla mlo 
dych - a11d. 22.4'i Chwila paezji. 
22 .50 Ks:f:życowe me!Odie. 23.00 
II wydanie d!z:ennika. 23.10 S'Pra 
wozdan:e dźw'. ęk'>we z bokser· 
skich Mistrzostw Europy w Rzy
mie, 24.00 Wiad. 

8.00 Inie-pnik. 8.18 Melodie roz 
rywkowe. 8.44 „Awans społeczny 

w dawr.ej Anglii" - fel. 9.00 
„Strażaev". 9.20 Mozaika ryt
mów. 10.00 „Nim się ksi ązka u
każe" - fragm. 10.20 Kt>ncer-t 
muzykl operowej. u.oo „Zwy
czajna rzecz" - słuch.. 11.20 Mu 
zyka. l•!.35 Audycja „Wieś tań
C'ZY I ~:> iE>Wa". 12.05 Wiad. 12.10 
Kwaóra-:is z ork. George'a Me
łach!"ino. 12.~ Rolniczy k.wadran::.. 
12.4-0 „ Więcej, lepiej, ta.niej". 
13.00 „Muzyka z przygoda.mi". 
13.20 „W kręgu muzyki roman
tyeznej". 14.00 „Nasze spra.wy. co 
dzienne". 14.15 Muzyka ludowa. 
14.!!S Kancert 9'>'.istów. 15.00 Wla 
domoścL 15.05 z życia Zw. Radz. 
15.~ „c" nam przynosi miesiecz 
n ik „S't'iewamy I tańczymy''. 
15.50 „Przezorny zawsze ubezple 
czony''. 15.56 „Opinia konsumen 
ta". 16.00 „PopołtJd.nle z młc:tdoś

c i ą". 17.:;.~ W'lad . 18.00 Sprawazda 
nie z mist·rz05tw Europy w bok 
sie w Rzymie. 13.30 Muzyka. 18.45 
KU'T's ję;!. ros. 19.00 „z kslf:gar
skiej lady". 19.10 Uniwersytet 
Radio.Wy 19.3() „Wojsko, strate
gia, ob•onność". 19.46 Melo<l '.e 
roz·ryW'k.owe 20.00 Wiad. 20.31 „z 
repertua'l'U Ot"k, PR p.d. st. Ra 
chonia''. 20.50 „.7e6'ień żyda" -
rep. 21.10 „Reportaż z Poznań
skiej W!osny". 21.40 ,,Lichtarze 
i spinki" - o~v. 2~.12 Trio jaz 
zowe .Lc>Ussle.ra. 22.30 „ Wesoły 
kTamiik''. 22.4ó Plasenkl Kabil~e
tu sta~ych Panów. 23.00 11 wy 
danie dzien,ni.ka. 23.10 Sprawozda 
nie dźw!ękO<We z mlstrzo..<:tw F.u
ropy w b<>ksle w Rzymie. 23.40 
Mt1'zyka. 24.oq Wiad. o.os Kalen
dar.z radiowy. 

ksie (ćwierćftnacy,, Sprawozeia-
11 ie z B?.ymu. 17.00 Dziennik TV 
(W). 17.'lS ,,Pod siatką i pod ko
szem" C1dc. ur c~atow i ee). 17.25 
„Kłopoty zielonego sportu" 
program z cyklu: 7 mln. mło
dyd1 IW). 17.40 „Gorąca lin:a" 
(Katowice i Pozn.ańJ. 18.15 „Spa 

R. Zieliński cerk.iem po kinac.b" (W). 18.45 R. Balcerzak 
„Mal:(az)'tl postępu technicznego" -·------------' 

- Są one do dyspozycji w 
Anilanie, na basenie Wlókn'.a 
rza i w III LO. Trzeba prze· 
płynąć na plecach 200 m i 
skoczyć do wody z wysokości 
1 m. Opłat.a za zdanie egza
minu wynosi 15 zł. Karta W'i

żna jest na 5 lat. Po tym ter
minie należy ponownie zda
wać egzamin. Przed ma.n.i.em 
egzaminu obowiązkowo trz.„. 
ba posiadać zaświadczenie le
karskie. wydane o manie zd!'o 
wia przez internistę i laryn
gologa. 

wysta.r= i stąd a.pel do po
suzególnycb Instytucji I orp.
nfza.ejj młodzleżoWYch o pn:e
prowa.dzenfe dalS'l.ego Sll:kole
nła ratownltiów. Wówcza~ 
mniej będziemy mieli nie· 
szczęśliwych wypadków. 

PROGRAM lil 

PROGRAM n 

(Katowil:e). 19.20 Dobra.noc (W). 
19.30 Dziennik TV CW). 19.551 
Teatr Telewizji: .,Fedira" - Jean 
Racine (W). 21.25 Mistrzostwa 
Europy w boksie (ćwierćfinały). 
Sprawmdanle z Rzymu. 22.30 
Dzien:nl:k TV (W). 

Uwaga, filateliści 

„Mó j pierwszy krok" 
z akazjl zbliżającego sir: MDD 

Związek Filatelli;tów Pc>lskic11 
wspóL!"le z t.ódz:kim Domem 
Kul<tU\"V rot""g.an.izował poka~ 
zbiorów młc:tdych filatelistów, 
uczes~ików konkursu mlod-zie
:towego pn. „Mól pierwszy 
krok" Wystawa czyn.na bę
d2i<> tylko dziś C28 bm.) w ga
d2inach 10-16 w ŁDK (T~au
gutta 18, sa.Ia 306). 

o re 
Wcmraj w auli im. E. Pa

lucha spotkało się 50 delega
tów z Lodzi i województwa 
na IV Konferencji Spra.wo
roaiwczo-Wyborczej Sekcji L~ 
karskiej Związku Zawodowe
go Pracowników Slużby z.dro
wi a Okręgu l..ódzkiego. 

Spraw02xia:nie z dz;iałalności 
sekcji zlcrżył jej przewodni
czący doc. dr med. Z. T<>-
rzecki. (a) 

J a.k wielkie jest za.in ter eso
wa.n.le sportem pływackim w 
Lodzi i troska o życie mło
dzieży, ktÓ1'a korzysta z ką
pielisk, ba.senów, jezior m.y 
rzek - świa.dezy rekordowa 
ilość odpowiedzi udzielonych 
pn:y Naszym Telefonie Usłu
gowym przez komendanta Wod 
nego OchotnietUgo Pogotowia. 
Ratunkowego - R. Ba.lcerza.ka 
i szefa S'Łkolenia ratowników 
- R. Zielińskiego. 
Główna uwaga skierowana 

została na pytania związane 
z bezpieczeństwem życia. o
kazuje me, ~e w Polsce tonie 
ludzi nie mniej niż ginie na 
szosach w czasie wy:padków 
drogowych. 

Jak temu ·zapobiec? Trzeba 
- jak S'twierdzili nasi redak
cyjni go-.§cie - pływać w mieJ 
iroaeh bezpie<"Ulych. Do takich 
zalicza.my tafle wód nie orz'.!
kraczające gl~bokośd 1,5 m. 
Pod !adnym względem nil\ 
wolno korzystać z kąpieli w 
tzw. gliniankach. Ciekawe jest. 
te w razie wołani.a o pomoc 
tonącego w glmiance, cl ktń
rzy nie będą udzielać ;x>mocY 
zwolnieni są z oska.rżenia 
przez prokt.:.:ra;tora za zachowa 
nie bierności w czasie tragicz
nego wypadku, 

Na terenie wszystkich baso
nów i kąpielisk znajdują sie 
ratownicy. 

- Kiedy nie wolno wcb007.ić 
do wody? 

- Nie wolno pływać po u
~ycju alkoholu, wówczas gdy 

organizm jest rozgrzany słoń 

cem i po przejedzeniu Si~ . 

Nie wolno również dopusz

czać do basenów dzieci bez 

opieki starszych wiekiem lu

dZi.. Nauka 9ływa.nfa prowa

drona jest przez TKKFiT (te

lefon 226-70), a dzieci uc;:zą sie 

pływać w LDK i w 111 LO. 

Notował: 1. NIECIECKI 

BOKSERSKIE 
MISTRZOSTWA 

EUROPY 
od 29. 5. 
do 2. 6. 

łłA EKRARIE 

TELEWIZORA 

8.31 Wiad. 8.33 „Radioproble
my". 6.50 (Ł) Koncert życzeń. 
S.55 (L) Ma·g, n iedzielny. 10.15 
(Ł) Poranek literacko-muzyczny. 
12.05 Wiad. 12.10 Tygodnik dźwię 
kowy. i2.35 Transmisja poranku 
symfonicznego. 13.46 Swiatowe 
przeboje muzyki !'OZrywkowej. 
14.00 Pfosenka mle.si~a. 14.32 Re 
wia orkies1Jr. 15.oo „Ba.ba Oiene 
· kostka c:ruk:ru" - słucha.w. 16.15 
Spiewa Zespół Pieśni I Tańca 
„ Warszawa". 16.30 Koncert Cho
pin<>wski. 17.00 Wiad. 17.05 „o 
czym mówią w świecie". 17.15 
MP.lodie z prerH. 17.30 „Poow:e
crorek przy mikrofonie" nr 217. 
19.00 Pewla piose-nek. 19.30 „Ozie 
~ i ąta mu..<zelka" - słuchow. 20.30 
Muzyka operowa. 21.00 Dziennik. 
21.22 Koncert orkies1Jr tanecz
nych. 22.00 Wiadomości sport?
we. 22. 20 (L) Lokalne wiadomoś
ci spol"tOW.l:,. 22.SO Wieczory mu
zyczne. ~S.33 Na.<;trojowe melodie. 
~3.SO Wiadomości, 

8.30 Wl.;d. 8.35 Uniwersytet Ra
diowy. 8.45 Meladie lud<>we. 9.00 
.r. Fra•nt>aix - Suita ba,J„towa. 
9.30 „w Jezioranach''. 10.00 Wia 
d<>mości. 10.0S Muzyka rozrywko 
wa. rn.5~ „Po burzy jest pogo
da" fr<>gm, 11.111 Porady ?nlk
tyczne dla kobiet. 11.20 Muzyka 
kompoz;-tor6w hiszoa.ńs'kieh. 12.06 
z kraju l ze ~i.ata. 12.25 Kom
!>O'ZYto-r i je~o pl.osenki. 12.45 

TELEWIZJA „Re""..er..v:v ktdzkie.go umysłu„ -
8.30 Politechni·ka TV: „Oddzi.a- reo. 13.00 <Łl Komunikaty. 13.05 

lywanie ła.c:lunków punktowych" fŁl Wia<l. sport. 13.15 (L) „Melo 
(Gdańsk). 9.05 Politechnika TV: c'lia. rytm i pioi;enka". l~.46 <Łl 
F ' k „Woda artykułem piel"WSzel P<"-

)Vyrok w procesie b. pracowników 
Cenlroli Rybnej w Lodzi 

W sprawie szkolenia ra.tow
rtików zgłaszać sie trzeba do 
p. Z. Staniszewskiej, Pl. Ko
muny Pa.rygkiej 5 w LKKFiT 
(pokój · nr 34). Wskazane 
jest, żeby wszystkie zakla-O.y 
pracy, a przede wmystlorn 
ZMS, przy organizowaniu wy 
cieczek miały własne brygady 
ratowników. Trzeba już dziś 

wytypować ka:ndyda1ów n.a 
kurs. a wówczas mieć bedzle
my znacznie większą niż do
tychczas gwarancje utrzyma
nia pełnego porządku i cał
kowitego bezpieczeństwa na 
naszych 'wodach. 

Cieszy nas, że sprawa bez
pieczeń&twa ludzi korzystają
cych z p.lywania jest troską 
WOPR. l..ódź posi.ada 1200 ra
towników. Ilość ta jednak nie 

Już dziś możesz kupić 

TELEWIZOR izy a „Cechy pola elektrosta- trzebv" kom . 14 .00 z muzyk! do 
tycznego'' (Gdańsk). 9.35 Film z 
Gdaiisk::. 9.50 Politechnika TV: dramatów ~zek<~ira. 14.35 „Fa
Matematyka „Zastosowa.nle róż- la 56''. 14.45 Orlde.:try ! ~ol!ści 
nlczki do szacowania błęd1l" w reoertuarze rmrywkr>w:vm . 
(Wroclaiw). I0.25 .,Sehwytan.a tę- ' ó.30 „Wc-sele Borvny" - f~a~m. 
cza" _ mm radz. (W). u.oo 16.'10 Wiad. IR .GS 'PUbllcvstY'k• 
„Spacer po Muzeum Węgierskie- mi„rizynProdowa. 16.!'T Mu7.vka 
go Follc:oru" (węgierska rzeźba noJ<:'!Ca. 17.01 (ł,) .,Akt. !ód-rk'e". 
w drzewie _ Budapeszt). ll.ao 17.15 (Ł) •. Osz11"'t matn-mo<niRl
„Nie lll4 to jak sta.ra czarow- ny" reo. 17.25 rt.l Spi,,.waja S7kn 
nica" _. filln z serii: „Czarow- " 7.60·)1'.Y wokalne. 1'1.46 ~,) .,Na 
n .ce" <W). 11.55 OZ!en.ni.k TV róźn)"Ch lnstrumeontach''. ąoo lf,l 
(W). l:!,{15 Jl' program z cykiu· Piosoo.k' Kabaretu Stal?'Szych PR 
„Prom". wykonawcy: Kra,kow- nów. lR.!!O rŁl „~kóra''. 1~.45 „Ma 
ska cr;c:P.Stra PR i TV. (Kra- •owy rPr>O'!'tat o nnl,;kiej mie
ków). 1:.so PKF (W). 13.00 •• w dz!''. 19.00 Wia<I . 19.06 Muzyka I 

W 
<'zoraj, Sąd Wojewódzki 
ciJa m. t.odzl ogłosił wy
r:>k w procesie o nadu
tycia na szkc:tdę t.6dz.. 

Jdej CP.nt.rall Rybnej. 

17 l>yly.00 pracownik(>w CR 
w okraie o.koło Ul I.at (od 
stycznia 1955 - do sierpnia ub. 
roku) działał<> w zorga.ni?Xl'Wa
;n.ej grupie. 

w lipcu 1963 .r. 
do ~pol"niartej 
byli pracownicy 
st-Na Pałow6w 

pn:yłączyl:isię 
, gr.~y dwaj 
Przed,;iębior-

Dalekomor· 

t k · • ~k!uałn. l!l.~O Orltwnl'Zenie kon-s l!'rym, mie • CW). 14.00 ,Prze- cert.u WleH<iel Orkie<:try !':ymf. ,, ____________ _ 
miany• (W). 14.25 „Narty wod- PR w ><atnwica"'h. 20.0., Wfer:<:7<' 
ne" - reportaż z Zegrza. 15.~5 

~Uwaea, Czytelnicy! Film z serii „Bona>nza" _ .,Bez- T,, Staff.oi. 21l.13 D. e. kr>'1ce<r1:tl. 
senna noc" (W). 15.55 ,,Republi- ~1.00 '7, kr.oitu l >;oe ~wiat". 21.•7 
ka Sw:ętno" _ reportaż filmo- '<r<:>n'ka iroort..wa. "1.40 Gra Ka 

wy (W') 16.15 „Złote maski" - towic'ld 7esnół Tanecniv ,.Me- Z powodu urlopu naszego 
teleturn'ej (W), 17.15 ,,Luwr" _ trnm·'. ~2.00 '<once·rt Chó-ru Chb 
film dckumentalny (W). 18 .05 z ">i„cego l 1\/re<:1de!!~. !'>..•o Ro7mn radcy pra.wnegio ulegają za.. 
cyklu: „Portrety" _ film pt. wy o wychrwarlu. n.:wi „ llmb' · wiemeniu pora.dy prawne 
„Kamera na Felliniego" (W). 18.55 cle ł start:v". 22.45 Grt Orki<>- (pmrled?Jlałkowe i m;wa.rtko-
„Slr>wn:k wyrazów obcych" (W). <tra Taneczna 'P'l'l.. ~.Tfi Mt1?:vka we) Wzi»wienłe porad na-
19.:>JO [X.branoc (W). 19.30 Dzlen- roZ't'ywk<>wa . ,, ~ Wia<'łom<:>§cl. stl\iri w poniedziałek 12 
n ik TV !1V). 20.05 „Wieczór t>I"ZY TELEWIZ.7 A I czerwca br. 
kominku'" - tn'l'.'Wadzi Kazimierz I lS.15 'W'ladomości dnia (ŁÓdź). 

Rudz:ki (;W). 2<>.45 „Nie jedzcie 15.:«> Mi.:;trzostwa EU.r()py w bo- •--------------

ski.eh 
"Odra" 

Usług RybaC'kicb 
w Swmoujśoi.u, 

Troje głównych oskarżonych: 
l!:. B~aclm.lo (Piotrkowska 145), 
K. J'ędraszak (Hipoteczna 13) 
ł L. W<>jcleehowski (.Jó:reta 1l 
skazani zostali na ka.ry po 9 
lat więzienia. Następni: 3. Stan 
kiewicz (Poddebina 63, pow. 
Łódź). T. Stachowicz (Kon.stan 
tyr.ów, Kopernika 9), L . za
lewsłd (91ą!lka 141> otrzymali 
W'S'!'dki po il ~..at 'Więzienia. J. 
Biemad<iemu CFelińi>kiego 17). 
K. Jankowiakowi (P. Finde
ra 4l'. &t. Szulcowi (Cmentar
na 3\. i F. Piwowarskiemu CŁe
czycka 20) wylT!lerzono kary P" 
S lat wlęzienla. Pozostałych 
<>Skarż:;.nych skazano ·n.a kary 
więzienia od 3 I.at do l ro.ku. 

Nad~ wsZystkim wymierzo
no ka.ry igrzywny do 60 tys. rl 
oraz pozbawiono leh praw pu
bllC2lrly<"h ! honorowych praw 
obywatelskich na o~res od 2 
dn 4 lat. Wobec głównych 

oskarżonych sąd onekł rów
nież <"ałkow!ty lub częśclowy 

przepa<iek mienia. (L'W.) 

Zachmurzenie na og6ł umiar 

kowanl!. Temperatura maiksy. 

ma.Jna 19 stopni c. wiatry u

mia,..kowane I słabe. Jutro p<>

goda be:z większych zmlall. 

Yoiice dziś zajdzie o godz. 

19.46, a wzejdzie jutro o godz. 

3.32. 

(;Prry OikaJi 'P't"ZY'P<>l?linamy. 

te dziś Imieniny obch<>ózll AU

r~tyny). <ree> 

w skleoach ZURiT 
tranży radiotechnicznej 

NA BARDZO 

DOGODNE 
RATY 
10°/0 wpłata 
do 30 rat 
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!ffRE-SZCZFJN'h: 
CUdzi>z1emiee - przemy!lowiec Joa,chim P'in

ke - zniknął w tajemniczy ,sposób z pokoju 
hotelowego. Niebawem zna.leziono leżące na. to
rach kolejowych zwłoki zmasakrowanego czło
wieka. Z jego dokumentów wynikało, że jest 
to Finke, ctlc przeczyły temu inne konkrety. 
ustalone podczas śledztwa. 

Sledztwo prowadzi por. Zieliński. Zwierzy? 
się on swoj:?j znajomej Ewie, że przy denacie 
znaleziono rói.vnież okarynę ręcznej roboty z 
literkami L.K. Ewa - z zawodu sędzia - przy
pomniala sobie, że to swoim czasie nieja,kie
mu Ludwikowi Kosińskiemu, mieszkajqcemu 
pod Milanówkiem, skradziono kilkadziesiąt 

okaryn. Ustaliwszy to w aktach, chce teraz 
telefonicznie polqczyć się z Zielińskim. 

• • • 
Czekać do jutra? Paliła ją ciekawość. Jak 
najprędzej chciala porozmaWiać z czrowiekiem 
lepiącym okaryny. W takiej sytuacji każdy 
dz;ień j.est Qi."Qgi. Kro wie, jakie kons~encje 
:n.:-że &pOoWo<lować niepotrzebna zwłoka. Po
wzięła decyzję. Trudno, jeżeli nie może zła
pać Tadeusza.; pojedzie sama do Mila.nówka. 

Zjadła nie--..byt smacmy obiad w jadlodaj.ni 
i,Z<lrowie" kolo killla „Muranów", a następnie 
wsia<ll11 w a•ltobus „112". 
Wyskoczyła przy Chaubińskiego. Bra.lrowa

ło paru minut do odjazdu kolejki. Biegiem 
ruszyła w kieru.nku Nowogr~ej. W ostii.t
niej ch·wi.Ji kupiła bilet. 

Zniknęły ostatnie domy. Za oknami wa
gonu pojawiły się romtiękl:e pola i =re, 
bezlistne gałęzie drzew. Wtedy przyszła re
fleksja. Czy dobrze :z:robila? A może Ta
deusz będzie zły, że pojechała bez porO'LU
mienia z nim? Wtrąca sie przecież w nie 
sw.1je sprawy. Ale chyba nie z;aszkodzi mu 
tym, że pogada 90bie z Ludwikiem Kosiń
skim? Może mu najwyżej pomóc. Potrafi 
roz:mowe poprowadzić dyplomatycznie, 

Podkowa Leśna... Ileż wspomnień! Często 
jeździli tu z Tadew;zem, kiedy jesz.cze byli 
studentami. Da:wne czasy. Teraz Tadeusz 
idzie ślada!11i Sherlocka Holme&a, a ona za
siada za sędziowskim &tołem. Myślała, że 

;>o skończonych studiach pobiorą si.ę. Ale 
później wszystlko jakoś się roochwia.lo. Nie 
wiadomo dlaczego. Ot, po prootu, on zająl 
się swoją pracą, ona swoją. Niewiele było 

C7...8SU na spotkania. A może Tadeusz IDrto
wa.l: z innymi dziewczynami? N ruwet na pew
no. Ma praW'O przecież robić, oo chce. Jest 
wolny. Nigdy się do niczego nie mborwią· 
l'.3"'Mł. Sympatyzowali ze sobą. uczyli i;ii ę r a
zem, chodzili do kina, do teaitru. I nadal są 
przyjaciółmi: w trudnej sytuacji porucznik 
zawsze sobie o ni.ej przypomina. Choćby 
i teraz. .. 

Czy odpo--.1."iada? jej kh stosunek., opar.ty 
wyłą<:2lll!ie na przyjaźni? Nie ahci& się w 

tej chwilli nad tym zastanawiać. Ten chlo
pa.k: działał na nią kiedyś baTdzo moano. Jak 
to sie stalo, że nie byli kochankami? Chy
ba na przek6'r koleżankom, które z lekkim 
sercem z;mieniały ch?opców i podrwiwały z 
Ewy. Tadeusz był inny niż jego rówieśnicy: 

nieśmiały, pełen rycerskości wobec kobiet. 
I to właśnie ją wtedy pociągało. A teraz? 
RomantyC7l!le uczucie przerodzilo się w przy
jaźń, w przywiązanie. Tadeusz na długie 
tygod:nie, a na.wet na całe miesiące znikał 
z jej życia. Zaą:>ewne u innych kobiet szu"
kał tego, czego nie Pl'ZYWY'kl sobie kojarzy~ 
z jej osobą. 

Ot.rząenęła 61:1~ z pesymistycz:nych rm:wa
żań. Przyt.omniej spojrzała w okno. Kolejka 
wjeżdżala między niskie domy. Bla.sZB4'le da
chy błys:r;czaty wilgocią. 

W Milanówku znalada jaką.ś samotną tak
sówkę. Wsiadła i spytała: 

- Wie pa<n, gdzie mieszka 1.udlwik Ker 
sińk:i? 

- Wiem - odburkinąl niechętnie szofer. 

Ewa miała ochotę naiwiązać rozmowę, ail ~ 
jej się ro nie udalo. Ta.ksówkairz nie rora
dzał naijmniejszego zapału do pogawędkL 

Był ponury, milczący, na pytania odpowia
dał gniewnym pomrukiem. 

Kilk8ll'laście kilometrów po . wyboist.ej wo
dze. Zgrzytnęły źle naolirwkme hamulce. 

- To już tutaj. 

Ehva zar,>1acla niez;adowalonemu szoferowi 
i wysiadła z taksóWlki. Zręcznie om:Ln~a sze
roką ka.łużę, , po której plywaly kaiwalki 
drzewa i pos.r.ar:z.a.łe źdźbła sl:omy. 

Nied~ekó drogi stal samotny, parr.'lterowy 
dom pokryty dach&w!ką. Walący się płot, po-

łatany tu i ~ drutem kolczastym, ota
czal mały ogródek, w którym zimowały 
krzaki chikieJ róży. Okna i drzwi by!y 
zamknięte. Jl...n.i psa, ani kota, ani żadne;io 
domowego ptaka. Nic nie wskazywalo, że 
żyją tu Judzie. Z rachitycznej ·9C!Sny po
derwała się wrona i machając pracowicie 
S'krzydlami poszybowała wolno w kierunku 
odległej kępy drzew. 

Cisza. Tylko od czasu do czasu mocniejszy 
podmuch w:atru szeleścił suchymi gałęziami. 

Ewa pocr.i!a się nieswojo. Nie wiadomo; 
dlar.zego ogarnął ją nagle niepokój. Może 
ten beznadziejnie szary, jesienny krajobraz 
tak na nią dzialal, może ta pustka? 

Warkot oddalającego si.ę samochodu jm 
dawno umilkł, a ona stala n.ieruchomo, wpa
trzona w bri.id.ne szyby, po których 9;)ływa
ły krople deszczu. Wreszoie :zrlecydowała się 
i pchnęla furtkę. Skrzypnęły zardzewiałe za
wiasy, 

Trzy kamienne sch-Odki prowad:2liły na ma
ły ganek, na którym stała pusta beczka 
i mocno sfatygowana, wys?JC'Zerb1ona !opata. 
Drzwi były masywne, obite blachą. 

W odpowiedz.: na pukanie nieomal natyci1-
miast odezwał się męski głos: 

- Kto ta.."T.? 
- Ja do pana Kosiń&k:iego - Ewa starała 

. się mówić urzędowym tonem. 
Zgrzytnął klucz w zamku, stuknęła zasu

wa. Człowiek, który stanął w p.r~ był 
średllliego W"Zrostu. Blade, zapadnięte policz
ki okalała p<>srebr'Zona siwi.zną broda. Nie
bieskie oczy patrzyły gdzieś w daJ i zidawa· 
ły się nie spostrzegać tego, co sie dzńalo VI 
pobi:żu. Gęs'.e. nieokreślonego koloru włosy1 
miękkimi fala.mi spływały na ramfona. 
(14) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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